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LWOWSKA
Wy eh dzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z wyjątkiem 

siedziei i dni świątecznych.
B iuru  ticcrui cji i A d m in is tr a c ji n lie a  P od w aio  8, — 

E k ap eiifcjH  micjNouwa i zH iniejiteona u l. C zurnlftckiego 12.
Egzemplarze gazety do nabyci.', w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, 
w biurze dzienników S« S u k a l a n u k i  i Skai Jagiellońska 7, w biu- 
lach dzienników i trafikach. — Listy natęży frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P .K .O .N r.lii.690. 
Telefon RedakcJ: S r .  J»2 . — Telefon Administracji S r .T S .

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

20 ML

PR  E 14 U ESC RATA;
ntlaałęezfite

we Lwowie bez d o s t a w y ..................................................... 440--— Mk
we Lwowie z dostawą  ...................................................  5 0 0 — Jńk
z przesyłką pocztową w  P o l s c e .........................................  500" -  Alt
z przesyłką pocztową w  innych p a ń s tw a c h ..................  6 5 0 — k

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwow- 
Bkiej“, Lwów, ulica f odwąie w godzinach od fe—2 i 5—7 i biura 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.

Po linii kompromisu.
W ahsjąse sś@ szal© roistrzirgnlęeia.— 
Rezoiucia ra jdow a a stronnictwa* 
ffto obeim ia rolą Języczka u wargi.

R a d a  M in is tró w  p ra c o w a ła  p rzez  d w a  dni! 
ubiegłe n ad  u s ta len iem  rezolucji, k tó rą  Sejm miał­
by  z a tw ie rd z ić  w  form ie zezw olen ia ,  by  na te re -? 
nacli pow . Ikizkiego po p ra w e j  s ‘ronie N iem na i w ’ 
po w. bracław.skiin  dokonano  w y b o ró w  do zw o ła ć  
się mającego w  W ilnie Z g rom adzen ia  Ziemi W i te n - 1 
skiei i a b y  R z ą d  w y d a ł  odpow iedn ie  za rządzen ia  
w y k o n a w c z e .

Jak  twiercfcą, uzasadn ien ia  tej rezolucji w Sej­
mie- podjął się P r e z y d e n t  M in is trów  P o n ik o w sk i . ’ 

Ufać należy ,  iż Sejm  w  zrozum ieniu  wielki- iJ 
sw e j  odpow iedz ia lnośc i  w n io se k  r z ą d o w y  u c h w a l7, j 
Niemniej jednak  w ed le  p r y w a tn y c h  doniesień o s ta - '

tecznc  u g ru p o w a n ie  s t ronn ic tw  w  s tosunku do re 
zoiucji rzą d o w e j  je szcze nie jes t r z e c z ą  dokonaną. 
Do w cz o ra j  by ło  w iad o m o  jedynie, że n a  pew no  
o św ia d cz ą  się za rezo lucją  s t ro n n ic tw a  lew icow e! 
i lew ego ce n tru m  z P ias row oam i.  Nie p e w n e  jest; 
je szcze s ta n o w isk o  KPK„ a podobno Lakże w  łonie 
NZL. i klubu m ieszczańsk iego  śc iera ją  sie sp rze cz ­
ne p rądy .

M ożliw e jest, że w yłon i się sy tu a c ja  taka, iż '  
językiem  u w ag i  będą g losy  po s łó w  niemieckich 
i żydow sk ich .

SiSny rsseh p ow sta łem
Melitopol. Ruch, p o w s ta ń c z y  w  osta tn ich  cza-J W  osta tn ich  dn iach  o dby ło  się k ilka k rw a -  

sach w z r ó s ł  n iezw ykle .  P o w s t a ń c y  d o b rze  u z b r o - lw y c h  p o tyczek ,  w  k tó ry ch  w ojska  sow ieckie  po­
jeni s ta c z a ja  po tyczk i z w ojskam i czerwonem u, n a - ; n ios ły  k lęskę .  P o w s ta ń c y  zdobyli boga te  lupy 
p ad a ją  na pociągi i bu rzą  in s ty tuc je  sow ieckie .  N a-{w  amunicji,  w  obozach  i koniach. Z naczna  liczba 
p ły w  ochotników' do  oddzia łów  p o w s ta ń c z y c h  jest.  czerw onoarrróe jeów  p rzechodzi na  s t ro n ę  po- 
duży . —  1 w s ta n c ó w .

Ruch p o w s ta ń c z y  obejmuje co ra z  n o w e  o k r e s 1, l

Wolska kubańskie i dońskie p-rsesiw
sowietom.

Rostow. W osta tn ich  czasach  w  i t jo n ie  w o j- lp i  zechodzą  do sz e re g ó w  P o w stańczych .  Specjalny  
ska kubańsk iego  i dońsk iego  w zm óg ł się potężnie rew . kom. ogłosi! mobilizację osta tnich dw óch  
ruch p o w s ta ń c z y ,  k tó r y  objął ca łkow ic ie  te okręgi.,  roczn ików , k tó rą  dala za ledw ie kilka procen t re- 
C z e rw o n a  ekspedyc ja  k a rn ą  nie m oże  n a w e t  w  kra ta .  W  n iek tó rych  okręgach  p o w s ta ń c y  urza- 
części opanować te g o  ruchu. W z m o g ła  się rów nież j  dzają now o cz esn e  okopy  z z a m ia re m -s p ę d z e n ia  
dezercja  c z e rw o n o arm ie icó w ,  k tó r z y  z b ro .n ią lw  nich zim y. C zęs te  a tak i  cz e rw o n y c h  wojsk nie
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w  b iu l e t y n i e  „DEMOBIL" ZESZYT 4*TY
o d b ę d z i e  s i ę  d r a ia  L  g r u d n i a  1 9 2 1  i*, w  P o z n a n i u

w  c z e r w o n e j  s a l i  S ró l® * » s j  J a d w i g i ,  a ! .  B f ia r c I n k o w s k i s S ®  N r .  5, 
B LIŻSZY C H  SZCZEGÓ ŁÓ W  'JDZtELA

1) O d d z ia ł  „ D e m a t "  w  W a r s z a w ie ,  K r ó l e w s k a  2 3 ,
2 )  E k s p o z y t u r a  O d d r .  „ C t r a a S 11 u* P o r n a n i u ,  p i ,  £D z i a ł o w y  2 g m a o h  0 . 0 . G.

Litwa środkowa na przełomie.
S p r a w o / d a w c ą  „Kurj.  W a r s z a w s k ie g o 1’ z w r ó ­

cił się do p re z e s a  ty m c z a so w e j  komisji r z ą d z ą ­
cej L i tw y  ś rodkow ej,  gen. M okrzeckiego . z  p ro ­
ś b ą  o ośw ietlenie obecnej chwili p rze ło m o w ej dla 
W ilna .  — _  —

Szef rzą d u  cyw ilnego  w  W ileńszczyźn ie ,  p r z y ­
chy la jąc  się  do  ow ej p rośby ,  o to  jak  się w y r a z i ł :
' — Sejm zb ierze  się w  W ilnie  n ieodw oła ln ie
i n iezawodnie .  T o  rzecz  postanow iona .  C zy  gen. 
Żeligowski zos ta je  w  W iln ie?  K w estia  ta  do chwili 
obecnej je szcze nie zos ta ła  ro zs trz y g n ię ta .  P rz e d  
samymi m oim w y ja z d e m  do W a r s z a w y  baw ił  w 
W ilnie specja lny  de lega t  M inister  jum s p r a w  za g r a ­
nicznych, hr. K ossakow sk i .  Z akom un ikow ał  nam 
opinię M inistra  S k irm unta ,  że gen. Żeligow ski po- 
w in ie n b y  opaście W ilno. a b y  nie by ło  — dla E u ro ­
py! —  najmniejszej w ą tp l iw ośc i  co do zupełne; 
s w o b o d y  w y b o r ó w  se jm o w y ch  i aby’- co  za i cm 
idzie, b y ł  ich rezu l ta t  uzn a n y  za p raw o m o c n y  
p rz e z  r ep rez en tu jącą  E u ropę :  Ligę narodów . Nie­
w ą tp l iw ie  opinia ta m ia ła b y  p e w n e  uzasadnien ie ,  
jeśliby  gen. Żeligow skiego  u w a ż a ć  za  jakiś s y m ­
bol... d y k ta tu r y  militarnej, c iążącej na L i tw ie '  
ś rodkow ej!  Lecz  tak nie jest.  M y w  W i le ń s z c z y ­
źnie, żadnej,  abso l« tn5c żadnej d y k ta tu r y  nie zna­
m y .  A już najmniej wolno  m ówić o ęakiejś „okn- 
panckicj d y k ta tu r z e '1 gen. Żeligowskiego k tó ry
potrafił z jednać dla siebie n ie ty lko  zaufanie cp.fei 
b ez  w y ją tk u  ludności W ileń szcz y zn y .  lecz cieczy 
się jej najrzete ln ie jszą  sym patią ,  Śm iało  m o g ę 'w y ­
raz ić  się, że jes t k o chany .  N iczyjego p rze to  zdzi­
w ien ia  nie obudziło  z łożenie hr. K ossakow sk iem u  
k a teg o ry cz n e j  deklaracji  p rze z  przedstaw ic ie li  
w sz y s tk ic h  u g rupow ań  po li tycznych  polskich, że 
ludność W ileń szcz y zn y .  cała b e z  w y ją tk u ,  nolska 
i n ie polska — nie ż y c z y  sobie, a b y  gen. Żeligow­
ski opuścił Wilno, z w ła sz c z a  w  chwili o g ó ln e g o ' 
podniecenia podczas w y b o ro w y .

— \W ęc  jakże m a sie s ta ć ?
— To  jest w łaśn ie  p rzedm io tem  nie zakoń ­

czonych  jeszcze ro k o w a ń  m iędzy  R z ąd e m  pol­
skim a rzą d em  L i tw y  ś rodkow ej.

— C z y  pan g en e ra ł  sądzi, że udział w  w y b o ­
rach  do Sejmu w ileńsk iego  w e z m ą  i nie P o la c y ?

— Co do ż y d ó w ,  to zdaje mi się, że pew ne 
ich g ru p y ,  osobliwie na wsi. nie uchylą sie od ko- 
ko rzysta i i ia  z czynnego  i b ie rnego  p r a w a  w y b o r ­
czego. S ąd zę  też że nie będz ie  Sejm b o jk o to w a n y  
w ś ró d  w ło śc ian  ka to lików , B ia ło rus inów  z po­
chodzenia. lecz k tó r z y  tak  go r l iw y  brali udział 
w  tylu w iec ac h  dom aga jących  się p r z y u c z e n i a  
W i le ń s z c z y z n y  do Polski.  Co do L i tw in ó w  — nic 
form ułuję żad n y ch  p rzypuszczeń .  J e s t  ich z resz tą  
w  całej L i tw ie  ś ro d k o w e j  zn ikom a liczba.

— C z y  komisja  r zą d ząc a  m a  w ła s n y  p r o ­
g ram  p o l i tyczny?

T y m c z a s o w a  komisja r z ą d z ą c ą  jest w  z a s a ­
dzie apoli tyczna  i p o z a p a r ty jn ą ;  s ta ra  się ciągły 
mieć k o n ta k t  ze w szy s tk iem i sferam i i w a r s tw a m i  
sp o łe cz eń s tw a ;  s ta ra  się, w y c z u w a ć  p o trz e b y  
w szy sk ich  klas i na rodow śc i ,  ab y  te  p o tr z e b y  —■ 
w  .granicach możliwości — zaspoka jać .  O to i cała 
„pol i tyka" ,  k tó re j  hołduje komisja rządząca .  Ambi­
cją jej jest b y ć  w  k raju  za b ie g l iw y m  gospodarzem , 
nie zaś jakimś okupan tem , k tó reg o  niech ludzie 
nienawidzą, b y leby  się bali! 1
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i d o ł a f y  u sunąć  p o w s ta ń c ó w  z  okopów . Glów.l C h a rk ó w .  D onoszą  tu o w zm o żen iu  się ruchu; 
kom . w o jsk  cz e rw o n y ch ,  o peru jący  p rze c iw k o  po-j p o w s ta ń cz eg o  na U krainie. W iele  w s i  znajduje się 
w s ta u eo tn  p r z y b y ł  do M o sk w y  z żądan iem  p o - |w  ręk a ch  p o w s ta ń c ó w .  
slILów. I

Wolska sowietów opuszczała Dniestr.
B ukaresz t .  (Radio-OrienŁ) W e d łu g  w ia d o m o - ’ d o w au a  jes t ro zsz e rze n iem  się p o w s ta n ia  ukraiń-  

kci nadc h o d zą cy c h  z D esa rab j i  w o jska  sow ieckie  skiego. 
opuszczają  linję D nies tru .  Akcja p o w y ż s z a  s p o w o !

Sensacyjny z w ro t w  p o lityce  s o w ie tó w
En??!! pstóe&iał: fcing powrócić do włosnpfi podiów i mm zasady M- 

piMm
M oskw a .  W  tych  dniach o d b y ł  się  tu ta j  gu- | N a leży  sobie u św ia d o m ić  — m ów ił  Lenin  - -  

tm m ialny  z jazd  kom un is ty cz n y ,  n a  k tó r y m  o ś w ia d - jż e  w  o b e c n y m  czas ie  nie m ożna  p rze p ro w ad z ić  
czy ł  Lenin m iędzy  imienni, że  w  ob ecn y m  m om en-  realizacji p r o g ra m ó w  soc ja l is tycznych ,  w o b e c  c z e ­
cie rzą d  Rcsji sow ieckie j  .pozostaw ia  w sz e lk ie 1 go m u s im y  p o w ró c ić  do s ta ry c h  p o rz ą d k ó w  i u- 
t p r a w y  poli tyczno  i p lan y  w o jsk o w e  na uboczu,j znać  p e w n e  z a s a d y  kapital izm u, 
a zajmuje się w y łąc zn ie  kw es t iam i ekonom icznym 1.

i € . B * @ t a I k a  p o l i t y c a e n a a

za wiedzą władzy m \ńm l ale 
prozidł ud t a z s is  żaden 

oddział powstaiozy.
O trz y m u je m y  od  p. m a rsz a łk a  Sejmu n a s tę ­

pujący kom un ika t  : P o d  p rz e w o d n ic tw e m  m a i sz a l ­
ka  T rą m p c z y u sk ie g o  z udzia łem  p re z e s a  m in is t ró w  
P on ikow sk iego ,  m in is tra  s p r a w  zagr .  S k irm u n ta ,
ministra s p r a w  w e w n .  D ow nurow icga ,  m in is tra  
sp r a w  w ojsk .  gen. Sos I lkow skiego  i szefa  sz tab u  
gene ra lnego  gen. S ikorsk iego  — o d b y ta  się w  g m a ­
chu se jm o w y m  konferenc ja  prezesć /w  k lu b ó w  sej 
m o w y ch ,  ce lem  w y jaśn ien ia  w iad o m o śc i  o z a ch o ­
waniu się  o rg a n ó w  w o jsk o w y c h  na g ra n ic y  Qór- 
ś e g c . Ś lą sk a  i nad  Z bruczem . C o  d o  G. Ś ląska  
stw ierdzono,' ż e  w d ro ż o n o  już su row e-  ś le d z tw o  
p rze c iw k o  osobom , k tó re  dopuśc iły  się w y k ro c z e ń .  
Co  do w y p a d k ó w  nad  Z b ru c ze m  m in is te r  s p r a w  
w o jsk o w y ch  i szef sz ta b u  g en e ra ln e g o  zapew nil i  
Uroczyście, że  za w iedzą  w ła d z y  w o jsk o w ej  nie 
p rzeszed ł  g r a n ic y  w  k ierunku  ku  U kra in ie  żaden  
oddział p o w s ta ń c z y  i że  broni i ry n s z tu n k u  z za-] 
kas  ów  a-mji polskiej nie o t r z y m a ł  ż a d en  p o w s ta ­
niec. Jeże li  za ś  jak iko lw iek  poszczegó lny  po­
w stan iec ,  a l t o  g r u p y  p r z e s z ły  z Polsk i  na Ukrainę, 
pochodz i to  s tąd , że  n a sz a  w sch o d n ia  g ran ica  na 
p rz e s t rz e n i  1200 km. nic jest i nie m oże  b y ć  chw i­
low o  dosta teczn ie  s t rze żo n a .  W  pas ie  pog ran icz ­
n y m  jest je szcze w ś r ó d  ludności w icie  b roni nie­
odebranej,  nad  k tó ra  n ie s te ty  o rg a n a  rz ą d o w e  nie 
m ają  żadnej kontroli .  J e d n e n u j  z o ficerów  niższej 
rangi,  k tó ry  się m iesza ł  w  stosunki ukraińsk ie ,  w y ­
le c z o n e  ś ledz tw o .

Skład iispeji polsWri Aa rołia- 
waa poisMemiuliicli.

W  sk ła d  polskiej delegacji do ro k o w a ń  polsko- 
niemieckich  w  sp ra w a c h  G. Ś ląska ,  usta lonej p rzez  
R a d ę  m m is tró w .  w c h o d z ą :  p rz e w o d n ic z ą c y :  peł­
nom ocnik  r z ą d u  d y r e k to r  d ep a r tam e n tu  m in is te r­
s tw a  s p r a w  zagr .  Kazim ierz  O lszow ski,  k ie row n ik  
s p r a w  ckonom iczn. dr. B e rn a r d  D iam and ,  p rz e d ­
s t a w i c i e l  m in is te rs tw a  s p r a w  zagr .  A ugust  P o ­
p ław sk i,  kole je: w icem in is te r  f b e r h a r d t  i inżynier  
Ja n d a ,  w o d a :  inż. S z y m o n  R uJow sk i .  e l e k try c z ­
n o ść :  inż. O aiczak  i inż. L eon  Janow sk i ,  w a lu ta :  
S ta n is ła w  M akow ieck i,  d y re k to r  d e p a r tam e n tu  
k r e d y to w e g o :  B ro n is ła w  M odzelew ski,  radca  p r a ­
w n y  m in i s te r s tw a  sk a rb u  dr. W a c ł a w  f a j a n s ,  p. 
Szaflik, d y r e k to r  banku p r z e m y s ło w e g o  w  K ato ­
w icach ,  cło: S ta n is ła w  C h u d k c w sk i  nacze ln ik  w y ­
działu  m in is te rs tw o  p rz e m y s łu  i handlu ,  dr. L u ­
dw ik  Term er,  s e k re ta r z  Izby  han d lo w e j  lw ow skie j,  
p o c z ta :  dr. M aksym ilian  Koch. w ę g ie l :  inż. J e i z y  
P obóg-K rasnodębsk i  i J e rz y  K ra m sz ty k .  ruda :  inż. 
S zym on  R udow sk i .  inż. Kiszka, zw ią zk i  p rac o ­
d a w c ó w  i p ra c o w n ik ó w :  Alojzy K o t racica miejski, 
Emil C a sp a r i  red a k to r ,  ubezpieczenie sp o łe cz n e :

H e n ry k  G ru b e r ,  w ic e d y re k to r  u rzędu  n ad z o ru  nad  
za k ła d am i ubezpieczeń , p. G uzy ,  re fe re n t  mini- 
s te r ja lny ,  Kyc, re fe ren t  in in isterja iny, p a s z p o r ty :  
dr. Celichow ski,  radca  m inis te ria lny,  likwidacja: 
inż. C zapla ,  s t a r s z y  ra d c a  górn iczy ,  koncesje  
i p rzy w ile je :  dr. L e i tgcbe r ,  p r a w a  m nie jszości :  dr. 
W a s s e rb e rg e r ,  ju ry sk o n su l t :  dr. W o lny ,  s e k re ta r z  
gen. delegacji J e r z y  K ram sz tyk .
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Prezydent Masaryk 
do N aczelnika P aństw a.

Prezydent Masaryk przesiał Naczelnikowi Pań­
stwa Piłsudskiemu depeszę, w y r a ż a j ą c ą  zadow olen i o 
z pow odu z a w a r c i a  układu ekonom icznego  i poli* 
tycznego.

W depeszy tej Masaryk wyraża podziękowanie 
Naczelnikowi Państwa Piłsudskiemu, jak również Mi 
nistrowi spraw  zagranicznych Skirmu towi i posłowi 
polskiemu w Pradze p. filtrowi, za okazaną życzliwość, 
oraz objektywizm, klórynii były nacechowane ich po­
glądy na sytuację polityczną i n a  w y n ik a ją c e  z niej 
dla ofeu P a ń s tw  konieczności.

W związku z :etn „Czeskie Biuro prasowe* do­
nosi : Z okazji podpisania traktatu zawartego międy 
Rządami polskim a czeskim, przyszło między prezy­
dentem Masa rykiem a Naczelnikiem Państw; polskie­
go d ;  wymiany teiegrsmów. W odpowiedzi na i le­
głam Masaryka wyraził Naczelnik Państwa nadzieję, 
że sąsiedzkie współżycie będzie uregulowane i to 
zawsze w drodze tego rodzą u poro umienia

B iuro  p r a s o w e  Min. s p r a w  zag rań ,  kom un i­
kuje: W  z w ią z k u  z n o ta tk a  p o d an ą  w  „K urjęrze 

1 P o ra n n y m " - N r .  JÓ9 o
' B u d a p esz tu  —- 's tw ierdza M in is te rs tw o  s p r a w  z a ­

g ran ic zn y c h  że:
1) R z ą d  w ę g ie r sk i  nie podniósł sw ej  iegacji w  

Warszawie do rzęd u  p o se ls tw a ,  a  kierownik jej 
hr. Csekonics ,  ac zko lw iek  pos iada  ra n g ę  m in is tra  
pe łn o m o cn e g o  a d  pe rso n a m ,  nie z a w ia d o m ił  do­
ty c h cz as  R z ąd u  po lsk iego  o o t r z y m a n iu  l is tów  u- 
w ie rz y te h a a ją c y c h .  W o b e c  tego  nie m o ż e  b y ć  .mo­
w y  o żad iiem  zan iedban iu  w  ty m  w zględzie  ze 
s t ro n y  m in is te rs tw a  s p r a w  za g ran ic zn y c h .

2) Hr. C sekon ics  tso tynkow ał p ism em  z 12. b. 
m. R z ą d o w i  po lskiem u sw ó j  w y ja z d  co B u d a p e ­
sz tu  n a  kilka dni w  s p ra w a c h  s łu ż b o w y c h  i z a ­
wiadomi}, że a a  czas  sw e j  n ieobecnośc i  p o w ie rz y ł  
k ie ro w n ic tw o  Iegacji w ęgie rsk ie j  s e k re ta rz o w i  p o ­
s e ls tw a  br .  G abrie low i Aport. W y j a z d  te:i n iema 
żad n y ch  cech  w y ja z d u  dem o iis t ra cy jn tg o .

Bąbli o&pafelt a is s tra -s ip rs ii!!.
B iuro  p r a s o w e  M in is te r s tw a  s p r a w  za g ra n i­

cznych  kom unikuje: P o s e ls tw o  polskie w  R zym ie  
o t r z y m a ło  od w łosk iego  m in is te rs tw a  s p r a w  z a ­
g ran icznych  zaw iadom ien ie ,  żc w ład z e  w łosk ie  
p rz e d ło ż y ły  te rm in  p ie rw otn ie  oznaczony  na 16. 
lipcą br.  do d l .  g rudn ia  br .  dla p rze d s taw ie n ia  po ­
dań o  zdjęcie sefcwestru  z d ó b r  o b y w a te l i  b. m o­
narchii aus tr iacko -w ęg ie rsk ie j ,  k tó rz y  zostal i  o b y ­
w ate la  rui polskimi na pods taw ie  t r a k ta tó w  p o k o ­
jow ych .

HBsJonsIfśc!
pPZEOi®

w OJinsku 
i  Folstią.

Z G d ań sk a  donoszą :  Komisja szkolna Sejmu 
r o z p a t ry w a ć  miała  dzisiaj w  d m g ie m  czy tan iu  p r o ­
jekt u s ta w y  o szko łach  polskich w  G dańsku . Ja k  
w iad o m o  —  s e n a t  na m o c y  konw enc ji  i z a w a r te g o  
•niedawno trak  talu, o b o w ią z a n y  jest do jak n a jry -  
chlejszego za ła tw ien ia  tej u s ta w y .  Na dzisiejszem 
posiedzeniu jednak prof. M atthc i  z a ż ą d a ł  p rze d ło ­
żenia komisji p o s ta n o w ień  polskich o szkolnic tw ie  
n iem ieckiem  w Polsce .

. P o s e ł  K uner t  w y s tą p i ł  p rze c iw k o  tem u w n io ­
skow i,  k tó r y  oznacza  ty lko  chęć  p rze w lecz en ia  
s p ra w y ,  im jeżeli pos tanow ien ia  te b y ły  clia sejmu 
pożądane ,  to m ożna by ło  z a ż ą d a ć  ich p rz e d ło ż e ­
nia poprzednio .  Dalej s tw ie rdz i ł  p o se ł  K unert,  że 
n iem ieccy  nac jonaliśc i z w r a c a ją  się o tw a rc ie  p rz e ­
c iw ko  se n a to w i.  W n io sek  o p rze w lecz en ie  s p r a w y  
p o p a r ła  także  p a r t ia  n iem iecka  —  w s k u te k  czego 
s p r a w a  sz k o ln ic tw a  polskiego w  G d ań sk u  o d r o ­
czona  z o s ta ła  a d  ea lendas  g rae cas .  — D zis iejszy  
iiiicydent jest c h a r a k te r y s ty c z n y  z tego  w zg lędu ,  
że  oznacza  z a p o w ie d ź  w alki ,  jaka  n iem ieccy  n a ­
cjonaliści ro z p o c z ą ć  m ają  p rz e c iw k o  se n a to w i  — 
czyn iąc  go odpow iedz ia lnym  za  podp isan ie  urnowym 
z  P o lską .

Cs Elę strois z fe łjin i banftnotBini 
poSiiii v lidisip.,

• ''■•„Wr. AJlg. Z tg .“ p r z y r o s ł a '  'Wiadomość, jakc-  
b y  m ię d zy  p o se ls tw e m  poJsk iem  w  W iedniu  a  w ie ­
d e ń s k ą  ce n tra lą  d e w iz  z a w a r t y  zo s ta ł  uk ład  w  
sp ra w ie  w y m ia n y  b ia ły ch  m a re k  polskich i że u- 
k ia d  ten  nie o d p o w ia d a  I n te re s o m  czynn ików , 
zajm ującyr k  sio o b ro ta m i  m a re k  polskich. P o s e l ­
s tw o  polskie s tw ie rd z a  że m ię d z y  niem a c e n tr a lą  
dew iz  nie p rz y sz ło  do tego  rodza ju  uk ładu ,  pose l­
s tw o  polskie  n a to m ia s t  s t a r a  się, a b y  w  kw est j t  
w y m ia n y  m a r e k  polskich p rz e b a c z o n y c h  do w y c o ­
fania n as tąp i ło  porozum ien ie  z ban k a m i w ied e ń ­
skimi
CBfflBSa' T
S«ir

w
liO I £5

P o d k o m is ja  d an in o w a  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
posła  S o k o ło w sk ieg o  p r z y ję ła :

1) uzgodn ione  w niosk i  pos. K o w alc zu k a  i R z ą ­
du w  sp ra w ie  degresji  ro ln ic tw a  w e d łu g  no rm  n a ­
s tę p u ją cy ch :  O d  40 m o rg ó w  w  dół 10 proc.,  od 30 
w  dół 20 proc.,  od  20 w  dół 30 proc.,  od 15 w  dół 
40 proc.,  od  10 w  dół 50 proc., od 5 w  dół 75 proc. 
C y f r y  m o rg ó w  i zniżki p ro ce n to w e j  odnoszą  się 
do  ca łe g o  P a ń s tw a .  Na p o d s ta w ie  u cli w alotrego 
k o n ty n g e n tu  n e t to  dla ro ln ic tw a  w  sum ie 50 mi­
l iardów, w e d łu g  w y ż p rz y to c z o n e j  tabliczki zniżek, 
ob liczy  M in is te r s tw o  sk a rb u  m nożniki p r z y p a d a ją ­
ce w e  w s z y s tk ic h  dzieln icach dla w yliczenia  
daniny.

2) daninę od  p rz e m y s łu  1 handlu  oblicza się jak 
n a s tę p u je : I) dan inę  od p rz e m y s łu  i handlu  a k c y j ­
nego  oblicza się w  ca le m  P a ń s tw ie  w  w y so k o śc i  
10 proc. od kap i ta łu  spó łk i  p rz e sz a c o w a n e g o  na 
p o d s ta w ie  wniosku  rz ą d o w e g o  (m nożnik  20), IR 
dla sp ó łe k  n o w o p o w s ta ły c h  m nożnik i n ie  z o s ta ły  
je szcze  usta lone ,  lii)  od  p rz e m y s łu  i handlu  nie- 
ak e y jn e g o  w  b. K ró le s tw ie :  A) dla d o m ó w  i k a n to ­
ró w  b a n k o w y c h  z p a ten ta m i I. kategorj i  m nożnik  
(50, B) d la w sz y s tk ic h  inny  cli k a teg o r j i  p rze d s ię ­
b io rs tw  h a n d lo w y c h  z pa ten tam i T. kategorii ,  m n o ­
żnik 85 proc..  C) dla d o m ó w  i k a n to ró w  b a n k o ­
w y c h  z p a te n ta m i  II. kategor j i  m nożnik  100 pruć.. 
D) d la w szy s tk ich  innych  przedsiębiorstw han  dl >
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w y ch  z  pateiftam? III. ka*.sgor.jt m nożnik  ffl proc., 
E) dla p rze d s ięb io rs tw  han d lo w y c h  y pa ten tam i IV. 
kategorii  mnożnik  15 pro., E) dla p rzeds ięb io rs tw  
p rz e m y s ło w y c h  z pa ten tam i 1., II. i III. kategori i  

■ m nożnik 60 proc..  G) dla p rze d s ięb io rs tw  p rzem y- 
sfov-"Vi pa ten tam i IV., .V. i VI. kategor i i  m no­
żnik 45. H) dla p r z e d s i e b o r s tw  p r z e m y s ło w y c h  

•VII. i .VIII. kategorii  mnożnik  35.
W  k a ż d y m  okręgu  p o d a tk o w y m  od su m y  da­

niny u- ten sposób  określone] p rze k aza n y ch  będzie 
15 proc. komisjom o b y w a te lsk im  na ulgi dla iy>- 
s z c z e c ó h y c h  p ła tn ików .

55' ten sposób  h cd f ic  u reg u lo w a n a  n ierów uo- 
m ie rność  obciążenia poszczegó lnych  p ła tn ików  
wynikairrea z n ie rów nośc i  podatku p a te n to w e g o  
di.? or.szczesróinycli p rzccb icb io rs tw ,  na leżących  do 
dare.i kategorii  pa ten tó w .

,Mr>ożr£ dla p rze m y s łu  i iiandhi n ieakcy inego  
dla innych dzielnic zos tan ie  u s ia ln n y  na  zebran iu  
m jsteprern,

*

P odkom isja  dan i t iow a w y s l R h a f a  kiJku m ó w ­
ców . k tó r z y  roz trząsa l i  s to sunek  danin poszcze-

W a sz y n g to n .  — P re z y d e n t  H ard in g  p rzy ją ł  
dziś w  B ia ły m  Bom u R riauda ,  k tó re m u  z ło ży ł

gółuych gałęzi gospoda rczych .  P o  zamknięciu  d y ­
skusji p rzys tąp iono  do g lo so w a n ia  nad  w y so k o śc ią  
k w cl ,  .iakicmi ro lnictwo, p rze m y s ł ,  handel itd. p rz y  
czynić, się mają do daniny.

Referen t poseł W ierzb ick i p ro p o n o w a ł  p ier­
w otn ie  dla ro ln ic tw a 67 m il ia rdów  na czysto ,  li. 
po po tracen iu  ulg itp. Obecnie z re d u k o w a ł  referen t  
ię kw o to  do 50 miliardów , a to  /.godnie z .wnio­
skiem agra r ju szy .  K w ota ta są też objęte k resy .  
D elega t Rządu dom aga! sic 60 miliardów'. Dla prze-  

i m y s łu  w y z n a c z o n o  IM miliard.,  w  cz e m  mieści się 
już danina spółek akcy jnych ,  obniżona w ed le  w n io  
sku k.s. K aczyńsk iego  na 10 p ro c v ,o d  kap i ta łu  
akcyjnego . , -

Na posiedzeniu popo łudn iow em  podkomisji da- 
ninow ci nas tąp i pre lim inow anie  daniny od rea lno­
ści miejskich, lokatorów- i automobili,  co  łącznie  
z daniną od ro ln ic tw a i p rzem ysłu  da n ieca łych  
80 m il iardów , zam ias t  ż ą d an y c h  p rze z  m inistra  
sk a rb u  100 m iliardów. R efe ren t  poseł W ierzb ick i  
w s k a z a ł  R ządow i drogę,, b y  n iedobór 2 0 m il ja rdów  
po k ry ł  z  innych źródeł.

sw ojem  przem ów ien iu  H ughesa  n a  p rz e w o d n ic z ą ­
cego o b rad ,  sk łada jąc  w  ten sposób  ho łd  jego w y ­
sokiemu rozum ow i politycznem u i szczerem u  u-

rządu aus tr iack iego  nie pom noży ła  się w p ra w d z ie  
liczba g im nazjów  p a ń s tw o w y c h  ruskich u t r z y m y ­
w an y c h  ze sk a rb u  P a ń s tw a ,  na tom ias t  silnie ro z ­
b u d o w a ły  się istniejące już z a k ła d y  przez pow ię­
kszenie ilości klas (oddzia łów  ró w n o rzę d n y ch ) ,  
liczby nauczycie li ,  —  a p rz e d ew szy s tk ie rn  pod 

; w zg lędem  frekw encj i  m łodz ieży .
P odczas  gdy  w  roku  I9L4 było  w  S ruskich 

g im nazjach p a ń s tw o w y c h  uczniów  3.5© k klas 101, 
nauczycieli 193, w ynosi  obecnie (w  r. 1931) w 3 
zak ładach  liczba uczniów  3.705, klas 117, n a u 9 v -  
cieli 163.

W  ciągu tego czasu  prz jf ros t  uczn iów  w y n o s i  
145, p r z y r o s t  klas 13, w ilości nauczycie li  okazuje 
się uby tek  o 30, lecz p o dobny  u b y te k  z a u w a ż y ć  
m ożna w  ogólnej ilości sil nauczycie lsk ich  szkół 
ś rednich, g d y  bow iem  ilość nauczycie li  w s z y s t ­
kich g im nazjów  i szkół rea lnych  w  b. Galicji w y ­
nosiła v.' roku 1914, —  2008, to  w  roku  1919/2CI 
1434, t. j. o 574 mniej, n iż p rze d  wojną. U b y tek  
ie,n t łu m ac zy  się zupełnie  w y d arze n iam i w ojenne- '

se rdeczne  podzięko w anic >:n wie P o m y ś ln o ś ć  i 
s r e / e r n ś u j a w n i o n e  w  jego orze inów ien iu  iiiau- 
gurncym em . B i ian d  i H ughes odbyli w iec zó r  k o n ­
ferencje.

L ondyn .  — P r a s 3 tu te jsza w y r a ż a  się na ogół 
b a rdzo  p rzychy ln ie  o p ropozyc jach  H ughesa ,  u- 
w nżafac  je /?  kija hic w s to su n k u  do A r g l j i B ^ / r a -  
ża w sz a k ż e  p ew n e  zas trzeżen ia  co  do s p r a w y  
granic i angielskiej s t re fy  m orskiej.

P a r y ż .  - -  Bie.ry japońskie aczko lw iek  me są. 
ca łkow ic ie  z d e c y d o w a n e  p rzy ją ć  plan  H ughesa  
niemniej jednak odniosły  z  p ie rw sz eg o  posiedzenia 
konferencji w ra ż e n ie  dodatnie. Delegaci japońscy  
rok iii q konfciencii  w y b i tn e  pow odzen ie .

Leelield . - -  K onkre tne  p ropozyc je  rozbrojeń  
m o rsU ch  przedsIawK-nc przez  H ugbesa  ya#w o la ły  
w Londyn ie  sensację . Są one p rze d m io te m  o ży ­
wionej dyskusji w  prasie . S p ra w a  będzie  n ie w ą t ­
pliwie p rzedm io tem  tro sk l iw y c h  b ad a ń  rządu i 
.społeczenstwa angielskiego. M owę inaugu racy jną  
p r e z v d tn ta  Harćfinga okreś la ją  jako d o b ry  w s tę p  
do wielkiej konferencji. Bałfour za p ro p o n o w a ł  w

Z dnia na dzień.
* Wiadomości rozpowszechniane orzez niektóre 

dzienniki niemieckie o rzekomych projektach unji per 
tonalnej rumuńsko-węgierskięi, są całkowicie zmyśione. 
Ostatnie wydarzenia wyraźnie udowodniły, że Ru­
munia prowadzi solidarnie politykę małej ententy.

B u d p p e s z t .  O godzinie 1 po południu 
rgiosił prezydent ministrów u naczelnika państwa dy­
misję gabinetu. Naczelnik państwa zastrzegł sobie de­
cyzje i prosił o dalsze prowadzenie agend.

* Jak donosi „Prager Presse", w przyszłym 
roku odbędzie się w Pradze międzynarodowy kongres 
stowarzyszeń popierających idee Ligi Narcdów.

" N • wezwanie mocarstw Serbja rozpoczęła wy­
cofywać swoje wojska z Alcanji, atoli pozostało tam 
Eszcz ■ bardzo wicie ochotników.

* Z Budapesztu donoszą: Poseł Guthasalvy za­
mierza na najbliższetn posiedzeniu węgierskiego^ wy­
działu zagranicznego omówić układ czesko-polski. V\ roz­
mowie ■/ redaktorem dziennika „Az lljsag" podniósł 
G utha-a lw .  żc rząd węgierski nic uniiał nawiązać ści­
słych stosunków z Polską i źc wskutek tego Polska, 
która miała upierać się stale o Węgry zbliżyła się do 
Republik? czeskiej- Poseł jest zdania, żc unio w 3 pol- 
sko-czeska zwrócona jest przeciw Węgrom.

* Rząd jugosłowiański zarządził demobilizację.
ł R z y m .  Zamieszki, które wybuchły wskutek

Wystąpienia faszystów przeciwko strajkującym kole­
jarzom zakończyły się. Ofiary w ludziach wynoszą 
®gółem 4 zabitych i kilku rannych.

* B e l f a s t .  Grupa uz.brojonych ludzi prawdo­
podobnie sinfUnistów zaatakowała dwóch oficerów 
(policji, jadących automobilem. Ci odpowiedziel: strza­
łami, przyczem jeden z napastników został zabity.

Wedle doniesień „Daily Tdegraphu" zwrócili 
się Armeńczycy tej części Cylicji, która na podstawie

n ni cw an i u idei pokoju.
K oresponden t „Obscn ,vera” podaje żc itrow i 

B a liou ra  z jednała mu g o rą c y  pok lask .  —  P o li ty k  
angielski umiał się w  czuć w  top dom inujący  na 
konferencji a r ó w n o ^ e ś n e  okaza ł  się p r a k ty c z ­
nym  i z ręczn y m  Politykiem.

P a r y ż .  — W  BK. l -e r t inax  pisze w  „Echo de 
Pa.ris“, że Anglia p rzy jm ie  w  ogólnych  z a ry sa c h  
plan A m eryki co do rozbro jen ia  na m orzu . W  za ­
mian za p rzy z n an e  k o rzyśc i  ro zw ią że  Anglja s w o ­
je p rzy m ie rze  z Japonią.

P a r y ż .  — „MaiSn“ donosi z W asz y n g to n u ,  
H ard ing  w kró tk im  czasie ogłosi w  u rzę d o w e j  
proklamac-ji zakończen ie  stanu  w ojennego  m iędzy  
S tanam i Z jednoczonym i a p ań s tw am i cen trą jnyrr i .

W a sz y n g to n .  —  Bałfour o św iad czy ł  . w  w y ­
w iadzie  z ko responden tem  ..Daily M al“, że czuje 
się r i / . » i  propozycji  Hngliesa o 10 lat m łodszym . 
Ja sn o ść  propozycji  w y w o ła ł a  wielkie w rażen ie .  — 
B abo  nr jes t  p e w n y  zadowalających, r ezu l ta tów  
konferencji.

traktatu angorskiego ma przejść pod panowonie tu­
reckie, do swoich rodaków z prośbą o wysłanie 
okrętów, ponieważ powrót Turków oznaczałby dla 
ni h nowe gwałty i mordy. 130.000 Armeńczyków 
opuści kraj.

* „Daily Mail“ donosi z Funchal, że b. król 
Karol przybędzie wraz z małżonką w środę lekkim 
krążownikiem i zamieszka na razh: w willi Yicteria.
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VII. S Z K O Ł Y  ŚRED NIE O G Ó L N E  
K SZTA ŁCĄ CE.

M ałopo lska  posiada ogółem  S4 szkó ł średnich  
p a ń s tw o w y c h ,  z  k tó ry c h  6 ma ruski jeżyk  w y k ł a ­
dow y. I r z e b a  jednak  nadmienić, że oprócz  tych  
6 g im nazjów  m ają  Rusini jeszcze t. z w. z a k ła d y  
filialne, czyli k la sy  paralelne ruskie p rzy  dw óch  
gimnazjach p a ń s tw o w y c h  polskich (Brzeżar .y  i 
S try j)  nadto zaś  uw zględnić  należy ,  że g imnazjum 
ruskie lw ow sk ie  w łaśc iw ie  jest zak ładem  co 
najmiiiej po tró jnym , jeśli nie pocz w ó rn y m .

S tan  posiadania  R us inów  w  zakres ie  szkolni­
c tw a  średn iego  p r z e d s ta w ia  się za tem  w  sposób 
nas tęp u jący :

1) Gimnazjum akadem ickie  w e  Lw ow ie) .
2) S am ois tna  fil ja g imnazjum ak ad em . (we 

Lw ow ie) .
3) G im nazjum  *w P rzem yślu .
4) G imnazjum w  S tan is ław ie .
5) G im nazjum  w  T arnopolu .
6) Gim nazjum  w  Kołomyi.
7) tak z w. k la sy  ró w n o rzę d n e  w  B rznżanach .
8) tak  zw . k la sy  ró w n o rzę d n e  w  S try ju .
W  p o rów nan iu  ze s tanem  rze czy  za  cz asó w

mi. U by tek  jednak nauczycieli w  zak ład ach  pol- 
stkicli jest  p ro cen to w o  niemal 2 r a z y  w iększy ,  niż 
nauczyc ie li  w  zak ład ach  ruskich. B yło  bow iem  w 
roku  1914 nauczycie li  w zak ład ach  polskich 1816, 
w  zak ład ach  rusk ich  192.

W  roku  1919 n au c zy  cieli w  zak ład ,  polskich 
1772 w  zak .udach  rusk ich  162 uby ło  w  zak ładach  
polskich 544, w  zak ładach  ruskich 30.

C h a ra k te ry s ty c z n y  jest w z r o s t  k las  w  z a k ła ­
dach ruskich  w  ciągu osta tn iego  roku  szkolnego  
z począ tk iem  roku 1920/21 by ło  klas U l ,  m iesz­
czących  uczniów  publicznych  3681 w  ciągu roku 
p r z y b y ło  u czn iów  24 tak, że o.gółne liczba ich w y ­
nosi 3.705 o ddz ia łów  zaś  6 , g d y ż  ogólna ich licz­
ba z końcem  roku  w y n o s i  117.

P rz ec ię tn ie  na jedną  k lasę  w  zak ładz ie  rusk im  
p rz y p a d a  31.6 uczniów , z a ś  n a  jednego  n a u c z y ­
ciela 22.9 uczniów .

E gzam in  do jrza łośc i w  term inie letnim z d a ­
w ało  w  g im nazjach  p a ń s tw o w y c h  rusk ich  u cz­
niów  publicznymh 421, na ogólną ich liczbę rep ro -  
b o w an o  21, t. i. 4.7% do tego sam ego  egzam inu  
p rzy s tą p i ło  w  g im nazjach  p a ń s tw o w y c h  polskich 
1.7-9 urłzniów, a  z pom iędzy  nich r e p ro b o w a n o  
170, a w ięc  10%.

W s z y s tk ie  te g im nazja podlegają  n a d z o ro w i  
•okręgowych w iz y ta to r ó w  szkół,  R usinów , k tó rz y  
też m ają  p o w ie rz o n y  sobie n ad z ó r  n ad  p r y w a -  
tnenii g im nazjam i rask iem i,  już ten fak t  zapew nia  
Rusinom og ro m n ą  n ie k rę p o w a n ą  sw obodę  u- 
k sz ta I ło w an ia  nauki i tendency j  nauczania  w 
sw y c h  szko łach  w  duchu n a r o d o w y m  ukraińskim .

Ja k k o lw iek  w iele  z  tych z a k ła d ó w  n o to ry c z ­
nie w y c h o w u je  m łodzież  w  duchu an typolsk im , a 
m łodzież ich w  roku  191S da ła  się ciężko w e  zn a ­
ki spo łe cz eń s tw u  polsk iem u, to przecież  s ta n o w i­
sko w ła d z  szkolnych  w o b e c  ty c h  z a k ła d ó w  jest 
nad  w y r a z  liberalne.

P o d c z a s  w izy tac j i  p rz y g o d n y c h  udało  się 
s tw ie rdz ić  polskim  cz łonkom  R a d y  szkolnej k r a ­
jowej. żc duch n ienaw iśc i  do w szy s tk ieg o ,  co pol­
skie, z a t r u w a  a tm o sfe rę  w  tych  zak ładach .  Nic 
jestt  to za p e w n e  w in ą  w iz y t a to r ó w  szkolnych , ty l­
ko w y p ły w e m  o w e g o  ducha negacji, k tó ry m  n ie ­
s te ty  zionie znaczna  część  inteligencji ruskiej. — 
W  dziejach U k ra in y  naddn ieprzańsk ie j  w ie lką  ro ­
lę o d g ry w a ją  w a lk i  socjalne w  ■UftYGI stuleciu. Z a ­
m ias t  m ożliw ie  o b ie k ty w n e g o  o b ra z u  h i s to ry c z ­
nych w y p a d k a c h  n a rz u c a  się m łodz ieży  w  n au ­
czaniu szkolnem  s ą d y  jednostronne ,  spaczone, glo­
ryfikujące rzezie i ok ru c ie ń s tw a .  Co .gorsza, glo­
ryfikuje siz ta k  w y łączn ie  i bez-przecznie z b r e d i S  
cze postaci jak s p r a w c ó w  rzezi hum ańskie j.  G on­
ty  i Żeleźniaka. Nie dziwą że w y c h o w y w a n ie  m ło ­
dzieży  na kulcie tak ich  idea łów  w y d a je  skutki 
p rze ra ża jąc e ,  że  ro z w a ż n a  cz eść  społeczeństw  a  
rfiskiego z niepokojeni p a t rz y  na postępujące s z y ­
bko rady k a l izo w a n ie  ruskiej m łodz ieży  szkolnej.

S p r a w y  m ie js k ie .
D yskus ja  b u d ż e to w a .  —  Z kom isy j ap ro w iz a -  

cyjnej i san ita rne j.
W c z o ra j  rozpoczęto  dyskus ję  nad  budże tem  

m ias ta .
Z refe ra tu  r. d ra  P a z d r y  dow iedz iano  się, że 

r o zc h o d y  gm iny  w y n o s z ą  og ó łem  371^51.190 m k., 
p rz y c h o d y  307,772.325 mk., n iedobór  63,478.365 
mk. W  ru b ry c e  k r e d y tó w  jest  nie p o k ry ty c h  d łu ­
g ó w  około  60 'miljonów. N iedobór w ynos i  p rzesz ło
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120 mil jonów, jednak jes t ta k ty  czaić znaczn ie  w ię ­
ksz y ,  g d y ż  ogólna cy i ra  budże tu  w zfo s ta  już w  
■rzeczywistości do 400 miijonów rocznie.

Rada m iejska czyn iła  zn aczne  w y s i łk i  w kie­
runku  p o p r a w y  budże tu  m ias ta ,  P r z  ©prowadzono 
wiele p o d w y że k ,  jak  o p ła t  k a n a ło w y ch ,  w odoc ią  
go w y ch ,  konsunicyjnycrh, rzeźn ianyeh ,  m y ta  i in- 
'nych, o raz  cen z a k ła d ó w  p rzezpysłow ych .  N ajw ię­
ksze  dochody p rzy n o sz ą  podatki e la s ty czn e  jak 
k o s o u m c y r y  i na  rzecz dob ro cz y n n o śc i  miejskiej.  
2  no w y ch  ź ró d e ł  dochodów  w ym ien ia  re feren t  o- 
p ła ty  za  czynoośc i  u rzędow e m ag is tra tu ,  podatek  
au tom obilow y.  ła d u n k o w y ,  od biletów ko le jo w y ch ,  
w a g o n ó w  sypia lnych . podatek  ho te low y .  W  pro je­
kcie są  podarki od nieruchospości od lokalów .

W  dyskusji  r. Tnuliie poddaje  o s tre j  k r y ty c e  
c a łą  go sp o d a rk ę  m iejską, z w ra c a ją c  z a rz u ty  g łó w ­
nie  w  s tro n ę  p rez y d iu m  m ias ta .  Klub ch rześc .  de­
m okrac ji  nic ma p r z e d s ta w ic ie ls tw a  w  p rez y d ju m  
• nie b ie rze  odpow iedzia lności  z a  g o spoda rkę  
‘gm inną. K w estia  m ie sz k an io w a  nie p o p ra w ia  się, 
n ie  posunę ła  się s p r a w a  „w ie lk iego  L w o w a * .  L iczba 
jatek miejskich jest za m ała ,  g o s p o d a rk a  zak ładu  
opa łow ego  n ie w łaśc iw a .  Nie w id ać  s k u tk ó w  w a l ­
ki z d ro ży z n ą .  Nie p rz e p ro w a d z o n o  d o ty c h cz as  re- 
.formy w y b o rc z e j  i sk ład  R ady  miejskiej jest b a r ­
dzo rozm a ity ,  a w y b o r ó w  nie b y ło  od  la t  9. T e a ­
tram i miejskimi rządzi kom isja te a tra ln a  bez  k o n ­
troli R ady .

R. dr. W e re sz c z y ń s k i  imieniem klubu spole- 
cz n o -n a ro d o w .  w  d ługiem  przem ów ien iu ,  w  k tó -  
Tem po sze regu  u w a g  ogóknych w s k a z a ł  po trze b ę  
p rze p ro w a d z e n ia  zmian w  g o spoda rce  gm iny . D o­
m a g a ł  się ścisłej kontro li  d o ch o d ó w  ró ż n y c h  dz ia ­
łó w  gospodark i ,  zw ię k sz en ia  dochodu z d ó b r  miej- 
skich, na to m ia s t  zaś  n ieobciążeoia zby tn io  ludno­
ś c i  poda tkam i i op ła tam i.  C e n y  op a łu  miejskiego 
;są s ta n o w cz o  z b y t  w y so k ie ,  d ro ż y z n a  w zro s ła ,  
mimo z w y ż k i  m ark i  poiskiej,  a m ias to  nie umie t e ­
ntu zaradzić .

W o b e c  apóźiwonej p*>rv o rez y d en t  N eum aun  
od ro cz y ł  dalsze o b rad y .

*

Na posiedzeniu  m. komisji ap row izacy fne j  d y ­
re k to r  z a h k d t !  a p ro w .  ra d c a  S tobiecki s tw ie rdz ił!  
że za k ła d  p o w ię k s z y ł  w y p ie k  c h ^ b a  w e  L w o w ie
0 30 proc. A prow izac ja  d o s ta rc z a  obecn ie  100.000 
b o c h e n k ó w  chleba jedn o k ilo g ram o w e g o  po  130 mk. 
C ena  roślin s t r ą c z k o w y c h  nieco obniżona. R acja  
c u k ru  k a r tk o w e g o  z w ię k sz o n ą  zos tan ie  w  naj­
b liższym  czas ie  na 1 k i log ram  n a  osobę.

1 D y re k to r  rzeźn i p. K rz y se ta to w ic z  o św ia d ­
czał ,  ż p  cena  w ie p rz o w in y  spadn ie  w k r ó tc e  do 300 
mk. za  1 kilo. Na ś w ię ta  z a o p a t rz o n e  zos tan ie  m ia ­
sto w e  w ię k s z ą  ilość ry b  i p o s ta n o w io n o  p o s ta ra ć  
się o t r a n sp o r t  ry b  m orskich .

N a posiedzeniu  m. komis]! sa n i ta rn e j  o św ia d ­
c z y ł  za s tę p ca  d y r e k to r a  gazow ni,  że  s p r a w a  z a ­
bezp ieczen ia  d o s ta w y  w ę g la  dla g a z o w n i zos ta ła  
pom yśln ie  z a ła tw io n a ,  z a k ła d  o t r z y m y w a ć  m ą  od­
tąd miesięcznie 320 w ag o n ó w  w ęg la .  O becna  cena 
gazu u t r z y m a n ą  zos tan ie  p rze z  c z a s  d łuższy .

M ies ięczny  k o n ty n g e n t  w ęg la ,  dos ta rc zo n e g o  
p rze z  kopalnie w  Ja w o rz n ie ,  w y n o s i  obecn ie  550 
w a g o n ó w .  Z tego  o trzy m u ją  p rz e sa lo  300 w a g o ­
n ó w  szko ły ,  budynk i miejskie, insty tucje  h um an i­
ta rne .  s k ła d y  dzieln icowe j ludność m. L w o w a .  
Kopalnie w  J a w o rz n ie  za p o w ia d a ją  na  grudzień  
obniżkę cen  w ęg la ,  dz-ięki czem u  m. zak ład  opału  
obn iży  ta k ż e  ce n e  w ęg la .

W y w ó z  d r z e w a  zakup ionego  natraf ia  n a  w ie l­
kie trudności,  p o n ie w a ż  dy rekc ja  koleii w  S tan i­
s ła w o w ie  od 6 tygodn i  nie d o s ta rc z y ła  ani jednego 
w ag o n u  do z a ła d o w a n ia  d rz e w a ,  leżącego  w  wiel­
kich ilościach n a  s tac jach  w  Ł ańcuc ie  i W y b ja -  
nów ce.

S p o d z ie w a ć  stę należy ,  że  z a rz ą d  m. z a k ła d u  
o p a ło w e g o  u ła tw i  ludności w e d łu g  m ożności n a ­
b y w a n ie  d rze w a .

masy biota zalewają miasto. Sytuacja 
nadziejna. Temperatura - f  1Ł C

P re ry a a  t Dyrekcji pocz t  I te le g ra fó w

K R O N I K A .
Kalendarz: Środa ,  15 listopada. Rz.-Uat,: Ed­

munda. —  G r -  k a t . : Akepsyny. —  Słowiański: Ra­
domira.

—- Rozwiała się w niwecz piękna bajka zi- 
-ttowa Tają w dalszym ciągu masy śniegu, grzązide

powrócił z urlopu i ode 
od starszego radcy p. Kazi-

T o m a sz  B ien isw sk i 
kierownictwo Dyrekcji 
mierzą Łaskiego.

— Obniżka cen we Lwowie. Okręg. Urząd 
walki z iichwa o g ła sza : Na posiedzeniu subkomitetu 
dla badania cen, hurtowni kupcy produktów spoży­
wczych, bawełnianych i niektórych skórzanych podali 
do wiadomości urzędu, że z dniem 10 listopada 1 9 2 1  
obniżają ceny tych towarów o 20 do 25 pre i spo­
dziewają się, że w dctajiicznej sprzedaży taka saina 
zniżka nastąpi. Punktem wyjścia obniżki są cenniki, 
złożone urzędowi badania cen w październiku 1921. 
Przypuszczać należy, że komisja badania cen i zysków 
okręg. Urzędu walki z lichwą przeprowadzi należytą 
kontrolę, czy obniżka cen w rzeczywistości nastąpiła

—  Z a rz ą d z e n ia  d y re k c j i  policji. Wobec na 
deszłej pory zimowe], Dyrekcja policji we Lwowie przy­
pomina: 1) Zakaz używania sportu saneczkowego po 
ulicach i placach miasta Lwowa, wydany przez Dy­
rekcję policji we Lwowie rozporządzeniem z 10. listo­
pada 1919. r. 1. 5 6 ,4 1 9 , do którego to celu wedle 
obwieszczenia Magistratu król. sto,, tn. Lwowa z 16. 
stycznia 1920. !. 90.229/19 służyć ma' a) droga, 
prowadząca do t. zw. Krasuczyna do ul. Snopkow- 
kiej, b.) dalsze zbocza z parku im. Kilińskiego z wy­
jątkiem wszelkich zboczy od wejścia do tego parko 
aż do ruin, c) t. zw. Droga Kisielki, prowadząca z Góry 
zamkowej do sanatorium Kisielki. 2) Obowązek czy­
szczenia chodników ze śniegu i gołoledzi oraz posy- 
puwanta piaskiem mb popiołem. Winni tych przekro­
czeń pociągnięci zostaną do surowej odpowiedzialności.

— Komisja rn lęc fzyn ln is te r ja lna .  Od kilku dm 
bawi we Lwowie Komisja międzyministerialna dla spraw 
nieprzyjętych do siużby państwowej b. funkcjonariu­
sze- -nistr., żydów i Ru-indw, powołana uchwalą Rady 
ministrów z dnia 21. października 1920. roku, celem 
ostatecznego załatwienia sprawy przyjęciu względni? 
nieprzyjęcia tych b. funkcjonariuszy. Przewodniczącym

-,pr,;w »e-

rawtlziwie bez-J wszystkie jego zamierzenia dążące do ustalenia finan- 
jsowej równowagi i potęgi Państwa.

Wyborem komitetu orgatsizacytnego, w skład 
kitłicgo weszło 25 delegatów, zakończono o godz. 3 ,30 
po uoŁ obrady.

— Przyjęcie u Wysokiego komisarza Gdań­
ska, sprawozdawca ..Gazety'1 i „Dziennika gdańskiego* 
tak opisuje raut u Wys. Komisarza Gdańska: W śtodę 
9 b. m. o godz. 8 -mej w-.cez- rem, do pałacyku przy 
Wałach św. Elżbi-ty, ongiś s.edziby pruskich genera­
łów komenderujących, obecnie wspólnej w łasność 
Rzeczypospolitej Polski i Wolnego miasta Gdańska, 
a rezydencji Wysokiego Komisarza Ligi Narodó*. śpie­
szy mnóstwo gości pieszo i samochodami: io pierw-

podaic do 
anych, ?e
Mied/.yna-

szy raut, wydany przez Wysok ego komisarza i Lady 
iiaking: ;,Receptioa givea by The High Commtssioner 
and Ladv Haking*. W sali recepcyjnej na pierwszeni 
piętrze —  która krótki cz<.s w grudniu r. 1920. mieś­
ciła salę posiedzeń Sejmu gdańskiego —  również 
gwarno jak ongiś w Sejmie; w środku robi honory 
uprzejmy gospodarz z małżonką z specyficzną wyso­
kim sforom angielskim wytwornością i kurtuazją. Po­
maga im siostrzenica oraz sekretarze, kapitanowie: 
Popp i French Kogo tam n e m a ! A więc świat dy­
plomatyczny : n. frey, konsul W. Brytanji, p Hovard, 
nowy kcr.sul Stanów Zjednoczonych z małżonką, p. 
Girardin, ko sul francuski z małżonką, generalny kon­
sul Królestwa greckiego, p. tienry Haker, gener.iny 
konsul duński Falkenstjerua, konsuiowic Belgii i Państw 
bałtyckich. Dalej świat urzędowy polsk i: w nieobec­
ności Kom. generalnego p. Plucińskiego, przebywają* 
cego na urlopie, dr. Juliusz Koppcns z małżonką, da­
lej pp. Oswaldowie Kermenić, dr. Franciszek Bubień- 
ski i Potworowski z Komisarjatu generalnego; szef 
departamentu 11. wojskowej; , pułkownik marynarki 
Witkowski dyrektor P. A. T. p Grot, prezez Dyrekcji 
polskich kolei państwowych w Gdańsku, p. Tadeusz 
Czarnowski z żoną, delegat Min. skarbu, dr. Lewakow- 

jski z żoną. Między Polską, Gdańskiem i l.igą Naro­
d ó w .  Rada Portu in corporc: prezydent pufkown k 
Jam es de R.eyner t sekretarz de Haller, czł nkowP 
polscy t. żonami: pp Borowscy, Grabscy, Getilicho- 
wie i ,Sławscy, gdańscy pp. Bramer i H ofm an. — 
Świat oficjalny gdański: prezes Senatu p. Sahm z mał­
żonką, wiceprezydent Zie m z żoną i senatorow ie: 
Jcwelowski Forster, Eschert, Perthus, Frank, Leskc, 
Runge, F u c h s ' prezydent sądu Kirchner; generalny 
prokurator Sschsc; rektor Politechniki prof. Schulze, 
prezydent dyrekcji cła Krefft, szef kolei gdańskich 
Schrnauch. —  Sejm reprezentują liczni posłowie wszy­
stkich pnrtji, polską frakcję prezes dr. FGnccki z żoną. 
Widzimy dalej p. Zygmunta Kierskieąo, prezesa Zje­
dnoczenia polskich kupców i przemysłowców 7 żoną, 
czcigodnego działacza p. Czyżewskiego, p. Mieczysława 
Jałowieckiego, p. Kazimierza Skarżyńskiego z mał­
żonką, baronównę Lilienfeldównę. komandora Niewia­
rowskiego. —  Aryst kracja niemiecka licznie jest re­
prezentowana; hr. Keyseriingk z Wejherowa, haremowa 
von Bclow z Rucewa z córką, baron Fuchs z Bario- 
mina. Licznie przybyli przygodnie tu bawiący Amery­
kanie 7. swemi pięknemi paniami (zwłaszcza oficero­
wie z statku wojennego „Reuben James" z konian-

tej komisji jest szef sekcji z Ministerstwu 
wnętrznycn, dr. Rappe.

— W?!•?«*fs:*stv**o sztuki i kultury
wjadomości art’ stów o raz  sfer zamtereso 
ostatni termin deklarowania proc u : X’h 
rodową Wystawę Sztu- i w Wenecji (1922  —  kwie­
cień —  paździcinik) upływa z dniem 31. grudnia b. 
roku. W wystawie tej Państwo Polskie, jako takie u- 
działu nie bierze, oozostawiając inicjatywę artystom 
i związkom artystycznym

— Małopolska Komisja Kwąlifikecy'na dla
udzielenia k red y tu  ulgowego na kapitał obrotowy 
przemysłowcom w Malopolsce (Kraków, ul. Zacisze 5) 
przyznała na IX. posiedzeniu w dniu 4 listopada b. r. 
pożyczki na kapitał obrotowy 2 przedsiębiorstwom 
fabrycznym ua łączną kwotę półtora miijona Mk.

—  Ktełopo skt Ziazd f a b r y k a n tó w  w ó  ’&k i 
likierów zebrał się wczoraj w wielkiej sali izby han- 
dlowo-przemysfowej na obrady, przy udziale około 100 
delegatów'. Fabrykanci domagają się obecnie lepszego, dorem Zoghaum’em. Jedno uderza: ani jednego nuin-
niż dotychczas, uwzględnienia u h  potrzeb, zagrożo 
nyeh przez stworzenie ogólno-polskiego koncernu spi­
rytusowego: Reprezentant Izby skarbowy] star. radca
Kwiatkowski wyruszczyi stanowisko Izby skarbowej,
Rdnak nie obowiązujące, lecz raczej informacyjnie.
W czasie dysku^ | naci referatem o obecnym stanie 
przemysłu wódczanego, wyłoniła się między reprezen­
tantami wschodniej a zachodniej Małopolski różnica 
zdań co do kwalifikacji fabrykantów. Zgodzono się 
ostatecznie na wniosek kompromisowy, hy do orga­
nizacji należeli fabrykanci, wykonujący zawód swój na 
podstawie uprawnienia przemysłowego, uzyskanego w 
czasie do końca roku 1919.

Po dysknsji uchwalono .następujące rezolucje, na 
tnocy których Zjazd celem obrony i popierania swych 
interesów związał sie w Związek zawodowy, utworzyć 
ma Syndykat zakupu w ramach, ustalonych przez ko­
misie organizacyjną. Zjazd poiuczył obronę swych in­
teresów wybranemu komitetowi.

Ponadto przyjęto szereg rezolucyj, domagających 
się umożliwienia małym likiemiom uzyskanie końce- 
syj na destylarnię, wzgl rafinerję.

Wśród oklasków uchwalrno następującą rezolu­
cję : Zebrani na dniu 14. listopada 1 9 2 1 . r, we Lwo­
wie członkowie Zjazdu fabrykantów likierów i wódek 
z całej M łopolski jednogłośną uchwałą oświadcza ą 
Sotowośe złożenia daniny, oraz poniesienia wszystkich 
ofiar i ciężarów, będących obowiąikietn każdego oby- 
wat.la i zwracają się do ministra skarbu z calem za­
ufaniem z prośbą o wytrwanie na ciężkiem ogpowie- 
dziainem a tak ba dzo poźytecznem stanowisku. Ró­
wnocześnie obowiązują się słowem i czynern poprzeć SZCUki

Ćiuru. gospodarz i wszyscy oficerowie polscy i obcy 
we frakach, stosownie clo zwyczajów zachodniej Eu­
ropy, że m undur nosi się w służbie a nic na sań 
balowej —  AMmo to obraz jest barwny nieJylko 
dzięki sukniom pań, aie cala sala i boczne pokoje 
lśnią peprosiu  w zieleni i kwiatach ; widać w tern 
wprawną dłoń gospodyni umiejącą urżądzić swój 
„hoinc". Serdeczna gościnność państwa domu udziela 
się gościom, wytwarza ciepła i wesołą atmosferę. Na­
stępują występy wokalne i instrumentalne, później ko­
lacja i wreszcie —  tai cc. Jes7.cze po północy zostają 
goście w domu pp. Hakingów, zabierając do domu 
wrażenie mile i pełne urozmaiccń.

» — Zn żka cen w Poznaniu. Jak stwierdzają 
pisma —  poznańscy kupcy detajliści obniżyli ceny 
wyrobów wlók ennicr>ch o 25 prc. Mirno to publi­
czność wstrzymuje sio z zakupem towarów.

M ia n o w a n ia  § p rze n ie s ie n ia .
Naczelnik Państwa mianował profesora nadzwy­

czajnego dr. Adama Skalkowskiego profesorem zwy­
czajnym bistorji nowożytnej w Uniwersytecie poznań­
skim.

Minister sprawiedliwości zamianował: dr. Fran­
ciszka Wisłockiego, sędziego powiatowego w Kalwarji, 
sędzią sądu okręgowego w Rzeszowie.

R uch  S to w a rz y s z e ń .
— Towarzystwo Opieki nad zabytkami 

kultury we Lwowie odbyło kilka w i cero-
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^  dyskusyjnych z konserwatorem dr. Piotrowskim 
^  sprawie odbudowy Zamku królewskiego w Żółkwi. 
Oprawa o tyle debrze się przedstawi.s że i; redy u 
łń tp n a  e \y.zu. Ministerstwo robót pub!. i Minister­
stwo set. i kulturę w najkrótszym czasie będą użyte

,0a ;
^ g o  korpusu środkowego.

Z początkiem grudnia odbędzie się Walne zgro­
madzeń e. r.a któro Towarzystwo zaorasz;; wszystkich

3. W sekcji cywili! j: a) „Ograniczenia obrotu 
nieruchomościami*, b) „Omowy taryfowe".

4. W sekcji ekonomicznej: „Równowaga bu­
dżetową Państwa Polskiego".

Natomiast obrady walne przeznacza się na roz-

cz? nitów i osoby interesujące zabytuami prze- 
s* ości. O szczegółach doniosą ogłoszenia. Walne 
grom adzenie poprzedzi bardzo interesujący odczyt 
konserw stora dr. Piotrowskiego na temat „Zabytki 
a i -ck. i te Mu - y a nowoczesne prądy o budownictwie" 
‘lus!rowery nieznanymi materiałami z Króiestwa.

— Rybaka Polskiego, pod re<fnkc,ą Wiodz- 
Kulm ty ..kiego, wyszedł Nr. 17. zawierający bogatą, 
jak zwykle, w iązanię prac fachowych.

rijp:ln:ejs.-c. obety oitoło najbardziej pamiątko ' trząsanie zagadnienia „etatyzmu* pod względem pra­
wnopolitycznym, administracyjnym, karnym, cywilnym 
i ekonomicznym, przyczepi ekonomiczną stronę pro- 
oumi-tni ‘iątcii się na dwa tematy, a to: 1. „Państwo 
P?>A.’ przedsiębiorca* i 2. „Rcgiantentocja prawna- 
i administracyjna stosunków gospodarczych*.

Do ściślejszego komitetu wchód ą: prof. dr.
Antoni Peretiatkowicz. prof. dr. Tadeusz Brzeski, prof. 
clr. Edward Taylor, prot. dr. Alfred Chanów icz i dr. 

I JÓZCt dat! Bossowsiti.
j » Prawników i ekonomistów, którzyby, zechcieli 

przyjąć Tetera: w zakresie powyższych tematów, upra­
sza się o rychłe zawiadomienie komitetu. (Poznań. 
Uniwersytet, dziekanat prawniczy.) i nadesłanie naj­
później d. l a  grudnia r. b. tez zasadniczych, obej­
mujących ostateczne wyniki referatu, w rozmiarach 
nie przekraczających dwu stron druku.talki I ierackc-artystyczne.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Początek przedstawień o godz. 7 ‘30 wieczorem.

Dziś. we wtorek „Kobieta która zabiła", sztuka 
W 4 akiach Garriksa.

R e p e r t u a r  T e a t r y  M tt!eco  (ul- G ródecka  2).

Dziś,we wtorek „Burmistrz ze Stylmondu", dra" 
tnat w 3 aktach Macior; incka.

Repertuar Teatru ffoworci
Dziś. we w t o r d  „Taniec szczęścia", operetka w 

3 aktach R- Stolza.

P r e m ie r a  „Niny* K am pfa odbędzie niebawem 
n i scenie Teatru Małego. Znakom ty krytyk Boy tak 
pisa; o tem dziele : Dramat Kamnńi tę tn 1 żywą krwią

szczęśliwcy którzy nie sły­
szeli o wielkiej wojnie.

u t 5 iT« k* c v . ł ł  V»/.IV,IV • w i u u i u i  c y m .  d-y w n i  * " “ 1 f - •  * * • - i .  c

i dla-cp.o mimo, iż operuje szablonami tea tra lnym i. ' m ie sz k a ją c y  w k i ;k a se t  r o d z n
przekona e widza, pnbHa i zwyci-,żca. Autor „Niny* y -1 w y sp ie  1 u t iz y n iu ją cy  Się 'i. p racy
czuje iw.P.etę r o n i  ■ ic je kocha i umie żyć na s c e - j rc ,i  ,

A 1 g  el iki p a ro w ie c ,  j a k  p isze  p e w ie n  d z ien ­
nik n o w o -o r sk i ,  p łyną ł  z  j a p o ń s k e g o  w y b rz eż a  
;:u 5  ui F ra n c isk o .  Z p o w o d u  ni • pom yśl i!  .-ęo
wi.-itru, p a r o w ie c  ó w  zb o c zy ł  z d ro g i ,  po cz em  
sk u tk iem  o g ro m n e j  m gły ,  za ło g a  w id z ia ła  się 
z m u s z o n ą  z a rz u c ić  k o tw icę  o k o io  m ałe j  w yspy  
na O c e  .me S p o k o jn y m ,  o ty s ią c  mii o d  San  
F rn c is k o .  M ie -z k a ń c y  tej w y sp y  byli to  e m ig ra n

na 
y na

nie j;; życ.cm. Ze zmarłym Kampfem ubył prawdziwy 
i mocny talem sceniczny.

Bohaterkę sztuki na naszej scenie kreować bę­
dzie znakomita artystka p. Hciona Łącka-Pawłowska, 
ponadto grają pp. Okornicki. Hierowski, Melina, T a r  
ta-iowicz, Cnełmirska, Okornicka, Wałężanka. Bliższe 
szczegóły niebawem.

Przyjęli  on i  rza d k ich  g o śc i  ze łz am i rad o śc i .  
R a d o ś ć  ich n ie m ia ła  d la ie g o  g ran ic ,  iż od  7.

. t & i i c ł i  W )  ( ł a w n i c z y .
Pr0f. Stefan Pawlik: „Gospodarstwo" Miko- 

tai-j Keja, poprzedzone zarysem europejskiej literatury 
n- : XVI. wieku. Lwów 1921. Broszurka skromna 
(.4, jo  objętości zasługuje jednak na poznanie przy­
noś; bowiem nietylko rolnikom sporą garść faktów 

.nieznanych, zebranych sumiennie zestawionych w zwię­
złym przeglądzie. Zarys europejskiej —  nie wyłącza­
jąc więc i po:sklei — literatury rolniczej XVI. stule­
cia. jest bardzo interesujący'. Poznajemy dział ten ludz­
kiej pracy u samej jego kolebki; nieudolny on jesz­
cze częstokroć z rolnictwem praktyczncm ja -o tak iem  
nic w e!e majacy wspólnego, zawsze jednak wysoce 
praktyczny, Dopiero na tem tle tem pełniej występuje 
ocena „Gospodarstwa" Mikołaja Reja, skreślonego j - 
zykiem soczystym, jędrnym, właściwym temu poecie- 
szlachcicowi.

Zjazd prawiM® i tanlstów 
poIsMcli.

Podczas Zielonych świąt 1922  odbędzie się w 
Pomaniu Zjazd pracowników i ekonomistów polskich 
(siódmy z koleji).

Komitet, uwzględniając życzenia, wyrażone przez 
wydziały prawnicze Uniwersytetów, oraz Towarzy­
stwa prawnicze i Towarzystwa ekonomiczne, ustalił 
program Zjazdu w  sposób następujący:

Pierwszy dzień Zjazdu poświęcony będzie obra­
dom w sekcjach, drugi zaś i trzeci dzień obradom 
walnym.

Utworzono następujące sekcje: 1. polityczno- 
administracyjną, 2. karną, 3. cywilną i 4. ekono­
miczną.

Przedmiotami obrad w sekcjach będą następu­
jące tem aty:

1. W sekcji polityczno-administracyjnej: „Zaga­
dnienie centralizmu".

2. W sekcji karnej: a) „Prawo karne między- 
dzielnicowe", oraz b) „Kompetencje sądów przy­
sięgłych*.

la t ż a d e n  p e r e w ie c  n ie z a w in ą ł  ku  tej da lek ie j  
w yspie ,  leżące j  z ub  cza  od  g łó w n y c h  tr a k tó w  
k o m u n ik a c y jn y c h .  Zarzucili  oni p r z y b y s z ó w  ty

siącam i i.ytań, g o s z c z ą c  z ni< s ły c h a n ą  u p iz e j-  
m ośc ią  za ło g ę  p a r o w c a  m iędzy  sobą .

Ale rado-lć w y s p  arzy  zm ien i ła  s ię  n;edługo• 
w p : ze raże  ic, gdy  u s ły sze l i ,  co za t rag iczn e  wy- 
nauk i ro z g ry w a ły  s ię  ty m c z a s e m  na tea trze  c a ­
łe g o  św ia ta .  S p o k o  ni, p ra c o w ic i  ludz ie  z  p r z e ­
ła ż o n ą  . tw arzą  s łu c h a i i  o p o w ie ś c i  o lej s t r a s z l i - ‘ 
wej w ojn ie ,  w  której s ta ra  E u r o p a  s k ą p a ł a  się* 
w  k rwi ludzkiej,  a m i lB n y  lu d z k ich  t r u p ó w  za--  
siaiy o lb rzy m ie  p o la  w a l 1 i f ro n tó w  eun.-pejskich,-  
Z p o cz ą tk u  tu b y lc y  n i ■„ che  eli w ie rz y ć  o k ro p n y m  
o p o w ia d a n io m  m a ry n a rz y .  N ie  p rzy p u sz cz a l i ,  by  
n a ro d y  o e u ro p e jsk ie j  ku l tu rz e  m ogły  p ięć  la t  
u p ra w ia ć  k r w a w e  rze m io s ło  w o jn y ,  sz a fu jąc  
s z c z o d rz e  m ii jo n am i żyć ludz i n ie w in n y c h ,  r z u ­
canych  n a  h u r a g a n o w y  e g ie ń  a rm a t  i k a r a b in ó w '  
m a szy n o w y c h .

N e s ły sze l i  b o  w c a le  o tem, co  s ie  dzia ło  
w  ciągu  os ta tn ich  s ie d m iu  l a t w ś w i e c i e .  O lb r z y - '  
mia z a w ie ru c h a  i p o ż a r  wojny, k tó ry  c a łą  ku lę  
z iem ską  o b ją t  p ło m ien ie m ,  om inę ły  m a łą ,  jak.' 
raj za c iszn y  sp o k o jn ą  i b e z t r o s k ą  w ysepkę .

Ja k  m ie sz k a ń c y  m ity cz n y ch  g ie c k ic h  w y s p  
sz c z ę ś l iw o ś c i ,  p: zezy wali w y sp ia rz e  ro k  po  r o ­
ku  sw e j  codz iennej p racy ,  nie t ro sz e ;  ą :  s ię  Oi 
dzieje ś w ia ta  i nie w i e d z ą c  nic o .k a ta k l iz m a c h  ' 
eu ro p e jsk ic h .

Z ac isz n a  m iło ść  ro d z in n a ,  d r o b n e  ro z ry w k i 
to w a rz y sk ie ,  j e d n a  g o s p o d a  o d w ie d z a n a  ch ę tn ie  
u  dn i  św ią teczne ,  o to  by ł  cały  św ia t  w e w n ę t rz ­
ny w ysp ia rzy .

O p o w ia d a n ia  ob cy c h  p rzy b y sz y  o n ie sz ­
cz ęśc iach  Rosji i t raged ii  so c ja l i -u  ą c e g o  cały  
kraj k o m u n iz m u ,  by ły  d a daW nych  ■ m ig r a n tó w  
g ro m em  z ja sn e g o  n ieba ,  W  s ie la n k o w e j  a tm o -  
f f i r z e  s w e g o  w y s p ia r s k i e g o  życia ,  s łu c h a l i  frag. 
m e n tó w  h is torji  św ia ta  za  o s ta tn ic h  !at sieden? 
ze Izami ro z p a c z y  i ze  z d e n e r w o w a n ie m  czy te l­
n ik ó w  w z ru sz a ją c e j ,  p o d n ie c a ją c e j  pow ieśc i .

Ich go ęb le  te r c a ,  p e in e  p r o s to ty  i ciszy, 
nie u s p o k o ją  się  dziś już  ta k  .rychło. Ujrzeli n o ­
w ą  p e r s p e k ty w ę  ży c ia  i c h w a lą  so b ie  sw ój kąt 
zaciszny , o k tó rym  fa tum  h is to ry c zn y c h  w y d a ­
rze ń  z a p o m n ia ło .

S zczęś liw cy!

T E L E G R A M Y  P. A. T.

Zażegnanie przesilenie B c z s t a n e  dzisiaj.
W arszaw a. (Telefonem). Dziś o godzinie 4 po 

południu zbiera się Sejm na obrady, których wynik 
rozstrzygnie o sprawie Wileńskiej.

Rząd przedłoży Sejmowi następujący wniosek: 
„Sejm ustawodawczy uchwalić raczy: Sejm zezwala, 
aby na terenach pow lidzklego, leżących po prawej 
stronic Niemna i w pow. bracławskiin, dokonano wy­
borów do zwołać się mającego w Wilnie dla dania 
wyrazu woli ludności Zgromadzenia przedstawicieli

Ziemi Wileńskiej na zasadach, jakie ustali Tyinczaro- 
wa Komisja rządząca w Wilnie, oraz upoważnia Rząd 
do wydania potrzebnych zarządzeń wykonawczych.

Motywować wniosek rządowy i bronić go bę­
dzie Prezydent Ministrów Ponikowski.

Koła dobrze poinformowane żywią pełną na­
dzieję, że wniosek rządowy zyska dostateczne w Sej­
mie poparcie.

z g ó r n e g o  ś l ą s k a .
K atowice. Lewald i Gepęrt przybyli dziś do 

Jarosławia, aby spotkać się tu z przedstawicielami 
górnośląskiego przemysłu oraz innymi czynnikami- 
miarodajnymi Górnego Śląska, z któiymi odbędą ro­
kowania mające na  celu opracowanie linji wytycznych 
dla przyszłych rokowań gospodarczych z Polską.

Katowice. Jak  donoszą gazety niemieckie —• 
Opole będzie znowu miastem garnizonowem. Wkro­
czenie Reichswehry nastąpi natychmiast po odejściu 
wojsk koalicyjnych.

Z ŁUCKA.
Łuck. Wczoraj odbyło się poświęcenie nowo 

otwartego seminarium duchownego dla diecezji łuckiej. 
W akcie ucz stniczyli przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych z Wojewoda łuckim, Kamieńskim 
dowódca okręgu generalnego Jnckiego gen. Rządko- 
wsklm na czele craz przedstawiciele wszystkich sfer 
inteligenci' łuckiej, związków zawodowych i organi­
zacji rzemieślniczych łuckich. Na uroczystości był 
także obecny konsul francuski.

Z POMORZA.
Toruń. Wyniki wczorajszych w yborów  d o  

rady  m iejskiej w Toruniu są następujące: Na 
25.000 uprawnionych do głosowania, oddało głosy 
tilko 10.274. Lista obywatelska otrzvmafa 18 m an­

datów, naród, pnrtja robotnicza 10, związek niemie­
cki 7, zjednoczenie rzemiosł, handlu, pr;ci::i rłu, wła­
ścicieli domów i pracowników umysłowych 3, /w ią­
zek inwalidów 2, zjednoczenie wolnych związków w 
Polsce zachodniej 1, socjaliści polscy 1.

Grudziądz. Wyniki wczorajszych wyborów 
do rady  miejskiej są następujące: NPR. 18 man­
datów, blok zjedn. stronnictw 9, właściciele nierucho­
mości 2, związek inwalidów 1, związek niemiecki 17.

Chełmno. Przy wczorajszych w y b o r a c h  o 
r a d y  m i e j s k i e j  lista mieszczańska wraz z Niemcami 
uzyskała 8 mandatów, nar. partja robotnicza 13, lista 
obywatelska 15.

n a d e s ł a n e .
Za <ę rubrykę Redakcja nie Merze odpowiedzialności.)•

Związek polskich p ifwatnych Zakładów ubezpie­
czeń poszukuje prawnika na stanowisko generalnego 
sekretarza, któryby cały swój czas poświęci^ prasy w 
Związku.

Kwalifikacje przynajmniej: ukończone stndja pra­
wnicze, z n a jo m o ś ć  języka niemieckiego i franęustoyp* 
lub angielskiego.

Oferty wraz z curriculum vitae i wssawwim;
żądanego wynagrodzenia, przyjmuje sekretarz Zwi«gttw, 
Warszawa, Jasna 4.
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- -  D obrze  sic ma.,  teraz. ,  ale miał nic nic zna­
c z ą c y  w ypadek .. .

Na to  dat sit,1 s ły szeć  o k r z y k :
— R a n n y  jest!
— Ależ nie, broń Boże, nic rańmy... ma ty lko  

p rzec ię te  czoło...  Z w y k le  draśnięcie...  nic p ra ­
wic...  Nic pow innam  ci tycia u icm tw.pomiir.rć..:

B iedna J a n k a  ż a ło w a ła  już s._wojei szczerości. . .
Ansy b lada  byki.  jak o p ła tek  i chcia ła  n a ty c h ­

m ias t  jechać do WmieTim R anna  Albin mgła ła­
godnie obie jei ręce :

— Moje drogie dziecko, rzek ła ,  posłuchaj 
mnie. Daję ci s łow o  h o n o r u ,  że to. eo ci m ów iłam ] 
o sku tkach  w y p a d k u  W ilhelm a, najzupełn ie jszą  
test p ra w d ą ,  że on napełnię już j e s t ^ y J e c . t o n y ,  
żyje i pracuje,  jak cz łow iek  zd ro w y .. .  Jeśli s!<; ma-j 
w isz  u niego w  chwili szału , to będzie on...

J a n k a  z a w a h a ła  się, c z y b y  nic pow iedzieć  te-i 
go. o czem  sic p rze k o n a ła ,  lecz, u sp o k o iw szy  su-! 
mienie sw e  tern, że Wilhelm b y łb y  pom im o w sz y - j  
s tk iego p rzec ież  nic k on ten t  z p rz y b y c ia  do niego 
Amy sk o ń c zy ła  zaczę te  zdan ie :  j

— B a rd z o  z ciebie n ie zadow olony  i go tów t 
mieć wielki żal do innie... '

A m y uspokoiła  się trochę ,  .
— D obrze  w ięc  — rzek ła  —  nie pojadę dziś!  

w ieczo rem . Ale k iedy  mnie zap ew n ia sz  ż.c W il-  ] 
lielin jest  już z d r ó w  i w ychodzi.. .  wtę-c m uszę  z n a ­
leźć sposób  zobaczen ia  się z nim... nic tutaj,  o czy -  > 
wiście, ant też w jego mieszkaniu...  |

] s iad łszy  p rz y  biurku, nap isa ła :
„D onoszę Ci, s t a r y  m ój przyjacie lu ,  że będę  

ju tro  o dziesiąte j rano  w  park u  M onceau , w  kole 
ław ek ,  k tó re  sąs iadu ją  z Naumacliją .  P rz y jd ź  tam |

także albo w s k a ż  mi inny sposób  spo tkan ia  ' 
Tobą...  M uszę Cię widzieć.. .  a jeśli Cię nie 
czę, to popełnię jakieś g łupstw o .

T w o ja  eałem se rcem  

A m y"

IV.

Kerjeau już przed dziesią tą  ran o  chodził tó f  
i z p o w ro tem  f.~o alei V ita sq i i£ Z .  W o b e c  tego, l ' 
Amy p rzy je żd ż a ła  z m ieszkanie  Janki,  trzcl’'1 

mu jej czekać  u tego w ejścia  do parku  Moticead- 
W ięc  tu też czekał.
N iew idziany  przez  Amy, u jrzał ją zgrabi'*1' 

w y sk ak u jąc ą  z automobilu, w idział jak się zajrrR’ 
vmWa Żabcią, jak d a w a ła  jakieś polecenia W a w ­
rzyńcow i i jak sic potem zbliżała ku b ram ie w7 t0'  
w a r z y s tw ie  psitiki, sk aczące j  w eso ło  w około  mi: 

Angielski kos tium  b a rd z o  g ładk i i p r o s t e ? 1’ 
kroju, ale p o ch o d z ąc y  w idocznie od  p ie rw sz o rx - '  
duego  k ra w c a ,  na ezetn się m usiał p oznać  nawet 
taki n iek o m p e ten tn y  pod ty m  w zględem  człowiek* 
jak W ilhelm , ślicznie rysow ał zg ra b n e  jei k s z r T '  
ty  nic nie ujm ując harm onijnej i grlętkiej swobod'-'  
jej rucJiów. S zerok ie  plissy sp a d a ją ce g o  falisto 
b a ty s to w e g o  żabo tu  o ż y w ia ły  od"ol>lną bieli ci1- '  
nutą jednolitość jej ża bo ty ,  a z pod m ałego  kapę* 
ht.si.ka o d rogocennych  e g i d a c h  r o z b ły sk iw a ło  sło­
neczne  złoto c iężkich  jej w ło só w ,  r ó ż o w a  p rze j­
rz y s to ś ć  idealnie ładnej karano cii i ży wy por4  5--1 
ust,

(Ciąg dalszy nastąpi).

6 u y  de C h a n tep leu re .  1 g

W PRZESTWORZU.
P rz e ło ż y ła  z f ra n cu sk ieg o  

Mar ja z Dzieduszyckicłi Komorowska.
(C iąg  daiszy)

— A os ta tn ia  jego p o d ró ż 0 C z y  nie mów ił,  w  
jakim celu jeździł na  K orsykę.  Janko'.-'

—- Nic mi o tern nie nadmieniał.
— C z y  nie w spom ina ł ,  że mu trochę mnie 

b r a k ?
— Ach! p rzeciw nie ,  o d cz u w a  tw ą  n ieobecność 

n a w e t  ba idzo .
— J a k ż e  to w yraz i ł .  J a n k o ?
W y c z e k u ją c  odnow iedz i  na py tan ie ,  u śm ie­

chnę ła  się A m y już n a p r z ó d  słodko.
— Ależ... nie pam ię tam  s łów , k tó r y c h  użył,  

m a lu tka  A my. Mówił m iędzy  innemi, że mu się 
dom  bez ciebie w yda je  snu in ty  i pusty...

— J a k ż e  dziwnie  mi odpow iadasz ,  Janko!  — 
szepnę ła  Amy. — Z d a w a ło b y  się... że coś przede-  
rnną u k ry w a sz . . .  C z y  W ilhelm  ty lko nic c h o ry ?

Zapy tan ie  t ry sn ę ło  niespokojne, jak myśl, k tó­
ra  w  d u sz y  A m y p rz y t ło c z y ła  nag le  w sz y s tk ie  
inne.

I nas tąp i ła  odpow iedź ,  m im o w o ln a  p raw ie ,  ale 
ta k a  co u sp raw ie d l iw ia ła  niejasne jej i n iedokładne 
sp ra w o z d a n ia  poprzednie .  J a n k a  w  tern ulgę do­
znała , że pow iedz ia ła  to, co istotnie było.

a

OGŁOSZENIA.

Rozmaite obwieszczenia.
C. XII. 751/21/1. P r z e c iw  M a tce  M ess ing  zam . R e iss  

n ieznanej  z życ ia  i z  m ie jsca  p o b y tu  w n ie s io n y  zo s ta ł  
(jo Sarin p o w ia to w e g o  w Z ło czo w ie ,  oddz ia ł  z b o ro w -  
ss i ,  p rz ez  O s ia sa  W all i ischa,  w ła śc ic ie la  rea lnośc i  w 
P o m o rz a n a c h  p o zew  o uznanie  p r a w a  w łasnośc i  r e a l ­
ności pod I, kons.  574 w  P o m o rz a n a c h .  Na p o d s ta w ie  
l y z w u  w y z n a c z o n a  z o s t a ł a  .au d ien c ja  do r o z p ra w y  
nu dzień 29. l is topada  1921 o godz. 9 w  tut.  Sadz ie  
p rzy  ul. Kościuszki Nr. 303. C e lem  s t r z e ż e n ia  p r a w  
n iew iadom ej  z miejsca  p o b y tu  M aiki M essing  zam . 
Reiss u s ta n a w ia  się k u r a to r e m  a d w .  Dr.  K o ta ja  w 
Z łoczow ie ,  l e u ż e  k u r a to r  z a s tę p y w a p  będzie  M a łk e  
M essing  zam . R e iss  w rzeczone j  sp ra w ie  na  jej kosz t  
i n ie b e zp ie cz eń s tw o  dopóki o n a  w S ąd z ie  się nie zg ło ­
si beb pe łnom ocn ika  nie zam ianuje .

Sąd  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  Z b o ro w s k i.
Z ło czó w  dnia  3. p a ź d z ie rn ik a  1921. 113S3

C. I. 219:211. E d y k t .  P r z e c iw  n iew ia d o m em u  z 
miejsca  p oby tu  J a n o w i  K a c z k o w sk ie m u  po D m y t r z c  
:w A m e ry ce ,  k tó re g o  m ie jsce  p o b y tu  j e s t  n ieznane ,  
w n ie s io n y m  z o s ta ł  do  S ą d u  p o w ia to w e g o  w Niżanko-  
wicach  p rz e z  J a n a  S iczk ę  z T ru sz o w ic  p o z ew  o 50 
d o la ró w  a m e ry k a ń s k ic h .  Na p o d s ta w ie  p o z w u  zo s ta ła  
w y z n a c z o n a  r o z p r a w a  n a  dz ień  29. l is to p ad a  1921 o g. 
9 rano  B. N. 111. C e lem  s t rz eż en ia  p r a w  k u ra n d a  u- 
s tu n a w ia  się P a n a  D ra  Scha if la  a d w o k a t a  w N iżanko-  
w icach  k u ra to re m ,  k t ó r y  z a s tę p o w a ć  będzie  k u ra n d a  
w  rzeczone j  s p ra w ie  na  iego k o sz t  i n ieb ezp ieczeń s tw o ,  
dopóki 011 w S adz ie  sie  nie zgłosi lub p e łnom ocn ika  
nie zam ianuje .

Sad  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I.
N iżan k o w iee  dnia 10. p a źd z ie rn ik a  1921. 11349 1—o

L. 448/1. W . H/3 ex  1921. E d y k t .  W o je w ó d z tw o  
poda je  niiricjszem do p o w sze ch n e j  w iadom ości ,  że  ko ­
misja  o b c h o d o w a  w r a z  z r o z p ra w ą  w y w ła s z c z e n io w ą  
co do p ro je k to w a n e j  p rz e z  S pó łkę  a k cy jn ą  „ P o lsk a  
na f ta"  b u d o w y  n o rm a ln o to ro w e j  kolei z B o r y s ł a w ia  
do  M ra żn ic y  jako  to ru  p r z e m y s ło w e g o  odbędzie  się 
w dn iach  5. do 7. g ru d n ia  1921 i ro zpoczn ie  s w ą  c z y n ­
ność  dnia 5. g rudn ia  1921 o godzinie 9 na  stacj i  k o le ­
jowej w B o ry s ła w iu .  W y k a z y  g ru n tó w ,  k tó re  m ają  
być wy,*, taszczone ,  w r a z  z p ianam i w y ło ż o n e  b ędą  
s to so w n ie  do  p rzep isu  par .  14. u s t a w y  z dnia  15. lu­
tego  1878. Dz. p. p. Nr. 30. w  u rz ęd a ch  gm innych  w 
B o n s ’awiu,  T u s ta n o w ic a c h  i M ra źn ic y ,  tudz ież  w S t a ­
rostwie w D ro h o b y czu  p o c z ą w s z y  od  dnia  1S. l is to­
pada  KRI. p rz ez  dni 14 do p rze j rze n ia  dła ogółu. Za 
irzUty pirzeeiw zam ie rz o n em u  w y w ła s z c z e n iu  m o ż n i  
wnieść _w ciągu p o w y ż sz y c h  14 dni na r ęce  S t a r o s tw a  
w Drohobyczu lub p rz y  komisji  na  m iejscu . Z arzu ty  
późnie jsze  nie beda  uw zg lędn ione .  Z a z n a c z a  się, że 
M in i s te r s tw o  kolei ż e laz n y c h  na p o d s ta w ie  p o ro z u ­
mienia się z M in is te r s tw em  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  u- 
z n a ło  r e s k r y p t  z dnia  2S. s ie rpn ia  1921. L. V. 2657. 
p o w s z e c h n ą  u ży teczn o ść  Spółki  ak cy jn e j  . P o l s k a  naf­
ta" jako przedsiębiorstwo be 1 w y  projektowanej k o ­

lei, lecz ty lko  odnośn ie  do b u d o w y  toru  k o le jow ego ,  
a  to po m yśli  par.  1. u s ta w y  z dniu 1S. lu tego 1878. 
Nr. 30. aus tr .  Dz. u. p.

W o je w ó d z tw o  lw o w sk ie .
L w ó w  dnia  8. l is topada  1921. 11264
L. M. 4600S/921/Vn. O b w ieszczen ie .  R a d a  mie jska  

uch w ałam i z 20. i 27. p aźd z ie rn ik a  i 9 2 i p o s tan o w i! .1, o- 
p ta te  gm inna  na cele  d o b ro c zy n n o śc i  publicznej od pro­
dukcji  m u zy c zn y c h ,  od  k tó ry c h  na m o c y  r e s k r y p tu  Mi­
n i s t e r s tw a  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w porozum ieniu  z 
M in is te r s tw em  S k a rb u  z 16. k w ie tn ia  192! N. s. E. Si 
na zasad z ie  u s t a w y  z dnia 2*1. p aźd z ie rn ik a  1919 (Dz. 
U s ta w  Nr. SS'1919 poz. 479) zm ien ia jącej  ar t .  !!. D. 
u s t a w y  z U .  iipea 19141 Dz. u. kr .  Nr. 22:9 lt> — pob ie ­
ra  się o p ia te  r y c z a ł to w a  od l Mkp. do 10J M kp.  od 
k a żd e g o  ko n cer tu ,  w id o w isk a  itp. ur/Mizan;,  cli z a r o b ­
k o w o  za  w s tę p e m  b e z p ła tn y m ,  za  k a żd y  dzień, w zg lę ­
dnie w ieczó r ,  p o d w y ż s z y ć  kio k w o t y  od 511 (p ięćdzie ­
siąt)  do 500 (p ięćse t)  Mkp. dz iennie,  za leżn ie  od  ja ­
kości p rodukcji  i lokalu, co w k a ż d y m  p o sz c ze g ó ln y m  
w y p a d k u  w y z n a c z y  M a g is t r a t  w m y ś l  pa r .  13 p rz e ­
p isów  w y k o n a w c z y c h  do  u s t a w y  z 11. lipca 1914 Dz.
u. k r .  Nr. 22/916. P o w y ż s z e  u c h w a ły  R ad y  miejskiej  
p oda je  się n in ie jszem , s to so w n ie  do p rzep isu  par.  93 
s ta tu tu  król.  stoł .  m ia s ta  L w o w a ,  do p o w sze ch n e j  
wiadomoś.ści z tern, ż J k a ż d e m u  cz ło n k o w i gm iny  w o l ­
no w ciągu dni ośm iu od d a ty  n in ie jszego  o b w ie sz ­
czen ia  w n ie ść  do M a g is t ra tu  o d n o sz ą ce  sic  do tego 
p rz ed m io tu  uwagi,  k tó re  prfey zas ięgan iu  w y ż sz e g o  z a ­
tw ie rd z e n ia  b ę d ą  p rz ed ło żo n e  do decyzji .

M a g is t r a t  król. stoi .  m. L w o w a .
L w ó w  dnia  2. l is topada  1921. 11282

N cum ann  w . r.

Sdyfefa w  sprawie uznania za zmarłego
T. IV. 43/20/6. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  

ud o w o d n ien ia  śmierci,  ł a n  M ack o  z K onar  p o w o ła n y  
do s łużby  w o jsk o w ej  w  maju 1915 r. p r z y  57 p. p., 
■został w y s ła n y  n a s tęp n ie  na  f ro n t  rosy jsk! ,  gdzie 
b io rąc  udzia ł  w  w a lk ac h  w paźdz ie rn iku  1915 r. zg i­
nął,  jak z ez n a ł  n a o c z n y  św ia d e k  Józef  C h w a łe k ,  w 
czas ie  po tyczk i  w e  wsi Salpoclia  w oko l icy  Bucząc/ ,a  
około  20. p a źd z ie rn ik a  1915 r„ tra f iony  kulą  n i e p r z y ­
jac ie lską  b rzuch  i piersi.  G d y  w o b e c  p o w y ż sz eg o  
jes t  p ra w d o p o d o b n ę m ,  że J a n  M acko  poniósł  śm ierć ,  
p rz e to  na  p ro śb ę  Zofii M acko  w d r a ż a  sic p o s t ę p o w a ­
nie celem  u d ow odn ien ia  zasz łe j  śm ierc i  zagin ionego. 
W y d a je  sie p rze to  ogólne w e zw an ie ,  a b y  uw iadom iono  
Sad  a lbo  k u r a to r a  p. a d w .  D ra  T a d e u s z a  Lubicnie-  
ck iego  aż  do dnia  10. c z e r w c a  1922 o zag in ionym . P o  
up ły w ie  p o w y ż sz e g o  cza so k re su  i po  p r z e p r o w a d z e ­
niu i po podjęciu d o w o d ó w  będzie  ro z s t r z y g n ię te  o 
d o w o d z ie  zasz łe j  śmierci.

S a d  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
T a r n ó w  dnia  11. p a źd z ie rn ik a  1920. 11.376

T. V. 139/21/5. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem 
uznania  za  zm a r łe g o .  M arcin  Z y gm unt ,  u ro d z o n y  1872 
w L eżajsku ,  sy n  Reginy,  p o w o ła n y  w roku  1914 do 
s łu ż b y  w o jsk o w ej ,  b ra t  udzia ł  w w ojn ie  na  froncie 
ro sy jsk im  i d o s ta ł  się do niewoli  rosy jsk ie j ,  w k tó re j  
z a c h o ro w a ł  dn ia  6. s ty c z n ia  1920, u m ar ł  15. s tyczn ia  
1920 i p o g r z e b a n y  b y ł  17. s ty c zn ia  1920. G d y  w o bec  
p o w y ż sz e g o  jest  p ra w d o p o d o b n ę m .  że M arcin  Z y g m u n t  
poniósł  śm ierć ,  p rz e to  na p rośbę  M a r ian n y  Z y g m u n ­
tów  ej w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  celem u dow odn ien ia  
śm ierc i  zagin ionego .  W y d a je  się p rz e to  w e z w a n ie ,  ą-

b y  uw iadom iono  Sąd ,  albo k u r a tm a  aciw. Dr.  f ró lm -  
clia  w  R zeszo w ie  o po w y ż  w y m ien io n y m ,  aż  do dnia 
10. lu tego 1922. P o  u p ły w ie  p o w y ż sz eg o  c za so k re su  
i po p rz e p ro w a d z e n iu  i po podjęciu d o w o d ó w  będzie  
ro z s t r z y g n ię te  o d o w o d z ie  zaszłe j  'śm ierc i .

S ą d  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  V.
R z e s z ó w  dnia 10. p a źd z ie rn ik a  1921. i i ló R
T. 119,21/3. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  u z n a ­

nia za  z in a r ieg  ). M ar ja  K ra w iec  z S/.otoniicnic- wniosła  
o uznanie  jej m ęż a  P a w ł a  K ra w c a  za  z m a r łe g o  i m a ł ­
ż e ń s tw a  z nim z a w a r t e g o  za  ro z w iąz an e .  /  zezna  a 
T-nioski . 'dawczyni  pop a r tw ch  » . ś  w kurczenie m U rzęd u  
gm innego  w Szo lo in en icach  w y n ik a ,  że  R a w U  Krawi.cc 
s łu ży ł  i-xko żo łn ie rz  w by łe j  armii austr .  na rronete 
ty ro lsk im , gdz ie  p r z e b y w a ł  aż  do u p adku  Austrii — 
od tego  z aś  czasu  n iem a o nim żadnej  wiadom ości ,  
z achodzi  w ięc  u s t a w o w e  dom niem an ie ,  że nie żyje. 
N a p o d s ta w ie  u s t a w y  z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. w d r a ­
ża  się  p o s tę p o w a n ie  celem  uznania  za  z m a r łe g o  P a ­
w ła  K r a w c a  i m a łż e ń s tw o  za  ro z w ią z a n e .  W y d a je  sic 
p rz e to  ogólne w e z w a n ie ,  a b y  udzielono S ą d o w i  luli 
k u r a to r o w i  P a n u  D ro w i  G iżo w sk iem u  a d w o k a to w i  w 
R udkach  w iadom ości  o p o w y ż  w y m ien io n y m .  S ą d  tut. 
na  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 1. k w ie tn ia  1922 r o z s t r z y ­
gnie o uznaniu  za  zm a r łe g o .

Sąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
S a m b o r  dnia  24. l ipca 1921. 11192
T. V. 115/21/3. W a le n ty  P u c h a ła ,  u ro d z o n y  1S82 r. 

w  B ia ło b o k aeh ,  sy n  S z y m o n a  i E w y ,  p o w o ła n y  do 
s łużby  w o jsk o w e j  w  l is topadz ie  1914 r., o d b y w a ł  tę 
s łużbę  p r z y  34 pułku  p iecho ty  o b ro n y  k ra jo w ej  , w 
K rak o w ie ,  skącl 25. m a r c a  1916 o d szed ł  na  front r o ­
syjski, pod k on iec  m a r c a  1916 b ra ł  udział  ze s w y m  
pułk iem  w a taku  na  Rosjan , w te n c z a s  miał b y ć  r a n ­
ny m  w bok  i u m rz e ć  w  szpita lu w o jsk o w y m .  O d tą d
n iem a  o nim w iadom ości .  G d y  p rz y ją ć  n a leży ,  że  z a ­
chodzi u s t a w o w e  dom niem an ie  z pa r .  1 ust. z 31. m a r ­
ca  1918 roku Nr. 128 Dz. p. p. w d r a ż a  sic 
na  p ro śb ę  AJarji P u c h a lo w e j  p o s tę p o w a n ie  c e ­
lem uznania  za  z m a r łe g o  zagin ionego .  W y ­
daje  sie o Jp h ie  w e zw an ie ,  a b y  udzie lono S a d o w i  w ia ­
dom ośc i  o p o w y ż  w y m ien io n y m .  W a le n te g o  P u c h a łę  
w z y w a  się. a b y  p rz ed  niżej w y m ien io n y m  S ąd em  s t a ­
wił się. lub w inny  sposób  u w iad o m ił  o sw e m  życiu.  
Sad tui ciszy* na  p o n o w n a  p rośbę  po dniu 10. m arca  
1922 ro z s t rzy g n ie  o uznaniu za  z m ar łeg o .

S ą d  o k rę g o w y .  O ddział  V.
R z e s z ó w  dn ia  9. p a źd z ie rn ik a  1921. i l tS S

T. 292/21/3. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u zna­
nia za  z u r r lego. A nna  J e d y n a k  z C za jk o w ic  w m o s i j  
o ii ":ioni * u ' . ż a  J a c k a  J e d y n a k a  za  z m a r łe g o .  V *C \. '  
zeznań  P io t r a  M a zu ra ,  . lacko J e d y n a k  s łu ż y ł  z rum 
ra ze m  jako  żo łn ie rz  b y łe j  a rmji  aus t r .  Na dniu 16. lipca 
1916 w czas ie  b i tw y  pod L uckiem  w idz ia ł  P io t r  Mazur 
J a c k a  J e d y n a k a  leż ąc e g o  na polu wa lk i  i jęczącego .
T e r e n  ten  w pół god z in y  po tem  zajęty* w o jsk a  r o s y j ­
skie  —  co się s ta ło  z J a c k ie m  Je d y n a k ie m  nic wie. 
O d tą d  n iem a  o nim żadnej  w iadom ości .  Na p o d s ta w ie  
ustawy ' z 31/3 1918. Nr. 328. Dzpp. w d r a ż a  się p o s tę ­
po w a n ie  celem  uznania  za z m a r łe g o  Ja c k a  J e d y n a k a  
W y d a je  sie  p rz e to  ogólne w e zw an ie ,  a b y  udzie lono 
S ą d o w i  lub k u r a to r o w i  P a n u  Dr. S a m u elo w i  K re b so ­
wi a d w .  w R udkach  w iadom ośc i  o p o w y ż  w y m ien io ­
n y m .1 S ą d  tut.  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 1. Maja 
1922 ro z s t r z y g n ie  o uznaniu  za  z m ar łeg o .

S ąd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  V.
Sambor dnia 19. września 1921. 11I9J
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; T, ?&tr±\.>3.. W d jo te a ie  p o stę p o w a n ia  ce lem  uzna-
za 7. {Aar.’t * K ą t . - r c y n a  W in ia rczy k  ‘ z b rz c fć w - 

^■tsosła o  aznacsv m ęża  W lw.arc7.yka za
•Harfsgo. Z zt^fMŁu wnuMJsadaw&zyn.: i paiłw .Sliazełtia 

;:niinacKfc w E rs c tiu ih  w /u ih i ,  ...i. MikGJa; Vv :- 
Siarczył? ec is ied i }»k*> żo łn ie rz  t-y*c.j a ; mii a i s . ; ,  w r . 1 

1*®LS r a  iro c t ross,1»k: ! x t s j t >  ^zasa  n iem a o :T.n 
?aanc! wiadotr/łla. M;. pucatuwie. t:„ta .-y r  31 

,vj’ . !2S w -jraz s sic  tw& tęswwunię oeis
M ikołaja W U y arc ry k a  za ao ig rfoco . W y d aje  

.®Kóiiic weawŁ.-rie a b y .  Sa& cw t .‘ab  k u ra to ro w i D r. 
auuw i g w a ry c z o w f ad w . w S a m b o rz e  ucbieion-.i w ia-

J91S 
!j:a;aaśa 

c pra*:".o

Bo u c ,:.-na p rośbę  po ćn fa  1. cuerwts 
<*. uznania  za zm a r łe g o .

S ą d  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  V. 
S a iu b cr  -JriM !7. wrfctściz  162',

S a d  iu !e jsz v  pa  
ł?2c r o z s t rzy g n ie

11195

Spadki..
A. 11/21/14. E d v k t .  Sad  p o w ia to w y  w O w o żć żc u  

° t t a s z a .  że w dniu 12. W y cz t i s  1921 w G w cćdźcii
■r-diari Dr. M r . i t j s a  D ą b r o w a  .Morawski 2  pozoot.  rozp. 
6« .  woli.  k tó re  uznaje  sic za I tcdycyi.  P o n ie w a ż  S ą ­
dowi nie w ia d o m o ,  c z y  1 k tó ry m  o sobom  p rz y s łu ż ą  

‘b ra w o  dziedsśw.e.iłia spadku ,  p rz e to  w z y w a  sio uiiiici- 
Ve:>t f . c h  w szys ik icA  k tó rz y  do '.e.goż spodku  •/. 53- 

,kfa>cokot»tcŁ ba  . u  ry ta lu  roszczen ia  pcsdntcśi zumie- 
r 2 . i i 4 . a 11 v w f r z c c i a c a  iu-uaeęo rok;:, '.iczer od dina 
tiizej p«Ml/;Pc2 i* sw e  p r a w a  dziedziczeni. :  w tu ic jszy m  
Sadzie  zgłosili  i w y k a zu io c  ie wriieśii o św ia d c ze n ie  co 
do spadku, w p rz ec iw n y m  b o w iem  razie  spadek ,  dla 
k tó reg o  Ja n  K opczyńsk i  n a i l z a r z e d d ; p o d s i k o w j  w-
k i o y . i ż e l t  k : s i ! ' i ;cn - ;  zos ta ł  unauA w iuR y b ędzie  tirzc-- 
brt)w'ddzenv.'i;  z tym i > ty  v. p rz y z n a n y ,  k tó rz y  sic óo 
•ticKO r,: ; . . f . /a  i sw e  prt!wy dz ied z ie r tan a  w y h a i ą .  
Ł/.,ść ?.i< r p jck i i  nie p r r v ; lub w  razie  g d y b v  do
spadku  r.:ś t  sic nic z;:a:si?. c a ły  sp a d t l t  p rz y p j . in ie  1 . , . . . . - .*' .-i s i s ł ̂  ii ? u t\ 0 /> t: z *; :•■.*. e cl z ; c z 11 y .

*̂Clvl w(r*■••*cŁkt /Ui# J,i.
Owo./cktiec dnia 4. s ie rpn ia  1521. ilóCS 1— 3
A. Ul. 4t>4-'2d/C. Leyir:.. S ą d  p o w ia to w y  w  B r s e ż a -  

nacl: ogłasz.::. i e  dnia 7. lu teg o  1920 w  A iieczy czczo w a  
z m a r ła  Marty : A m o n io w y c h  vei S.-tumów F c d y k ,  po-

zostawiając: ustne  ro zp o rząd zen ie  os ta tn ie j  woli. P o ­
n iew aż  S;iti-..".vi miejsci p o b y tu  .Naśści Ooliiiskiej i I w a ­
na Fcchlca  tiie ies. zcan c in .  p rz e to  w z y w a  się ich. ab y  
w przeciągi! jed n eg o  roi:u l icząc od dnia lliżcj podane-  
śr<.> ZKioććli sie v, tu te jszy m  b udz ie  i wnieśli o ś w ia d ­
czenie  Bo dziedziczęiiia  w p r z e c iw n y m  b-owlerti 
razie  zosum ie  p r z e p r o .. . iJzoiiy  ze .•s;ł.is»r.-;j;tey-
ird siy o/k-o.dcanH i kuraUiren:  P o r  ii r y m  b ed y k icm .  
u s t a r m .  i-«*-yiii dla uieoiacctiych.

Sąd p o w ia to w i ' .  Oddaia*' lii 
i n / c . u n y  dniu 10. m a rc a  U28S

Amortyzacje.
T. 141/21/2. C dykt.  Na w n io se k  ks. H ieron im a Ko-

,z,;.cfeewskieBt). z a rz ąd c y ’ dom u uboąich  w . B fodac l t ,  
w o r a z a  sic p o s tęp o w an ie  celem  am o r ty za c j i  r zek o m o  
p rzez  w n io sk o d a w c ę  s t r a c o n y c h  t rze ch  k s iążeczek  
w k ł a d k o w y c h  p o w ia to w e j  Kasy o s z c z c d u o ś . i »vv B r o ­
dach :  I) Nr. 17571 w y s ta w io n e j ,  r.a n a z w is k o '  Cfirzc- 
ścijański Dom iibogich w B ro d ach ,  op lcw ujace j  na k w o ­
tę h>8 Mkp. v*i ten.. Ni 15757 w y s ta w io n e j  na n a z w i ­
sk o :  Dom 1: boi, i-eh *' B ro d a ch  o p iew ające j  nrt k w . i te  
2227 Al.łtjj. 0 ’ it.ii.. Nr. 13390 w y s ta w io n e j  im  n a z w is k o  
Dom nb-.ijocb i Laick w B rodaclt  o p ie w a ją c s j  na  k w o tę  
?4ć Mkp. 70 fen P o s ia d a cz a  p o w y ż s z y  eh ksit tżeczek 
w k ła d k o w y c h  w z y w a  s ic .  p rze to ,  by zgłosi!  sic ze 
swojc!»:i p raw ar iu  w ciągu 0 m ie s ięcy  od dnia o g ło sze ­
nia n in ie jszego  e d y k tu .  w  p rz e c iw n y m  bowiem, razie 
po up ły w ie  a  o w y ższ eg o  c z a so k re su  ks iążeczk i  p o w y ż ­
sze  za  p o z b aw io n e  m o c y  w y d a n e  zos taną .

Sad  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
Z łoczów dnia 23. września 1921. 11324
Nc. Ul. 327/21/2. Z a rz ąd z en ie  u m orzen ia  pap ie rów

w a r to śc io w y c h .  Na w niosek  S am u ela  B e rg m a n a  k u p ­
ca w W ró b lo w ie ac h  podejm uje  sic p o s tę p o w a n ie  celem  
um o rzen ia  w ym ien io n e j  niżci książeczk i  w k ła d k o w e j ,  
k tó ra  w maju 1919 z r a b o w a n a  zo s ta ła  i w z y w a  sic p o ­
s ia d ac za  ic.iżc, h y  ia w ciągu sześciu  m ies ięcy  od dnia 
p i e r w s z e g o  og ios jc r . ia  z a rz ą d z e n ia  p rz e d ło ż y ł  tem uż  
Sądowi.  T a k ż e  i inni in te re so w a n i  m aja  zg łos ić  sw c jc  
z a rz u ty  p rz e c iw  w nioskow i.  W  raz ie  p rz e c iw n y m  li­
z n ą łb y  Sąd  po up ły w ie  tego  te rm inu  pap ie r  w a r t o ­
śc io w y  za u m o rzo n y .  O zn aczen ie  pap ieru  w a r to śc io ­
w ego .  k s iążeczk a  w k ła d k o w a  K asy  oszczędnośc i  m ia ­

sta  D ro h o b y c za  S r  .6917 na  2632 Ki»ron (/’ n. i::' imię 
Sam uelu  D o ry w an a  wysruwiorm.

Sad p o w ia to w y ,  O ddz ia ł  iii.
.Mcdci:i».e dnia 17. paźdz ie rn ika  1921. i ic iT

 0 0 ------

W o j e w ó d z t w o  T a r n o p o f s i J c  o g i a s s a  
n in te js z e m

R 0 2 l » S ? f l M f g '  O F E K T e w a .
na natychm iastowe oddanie prywainyn; p zesiębicr- 
stwom budowlanym w y k o n a n i e  6 0 —70 s z  tri: d o m k o w  
w a r t o w n i c z y c h  c i a  s t r a ż y  j r r a n i c z n c j  w z d .u ź  g r a n i c y  
R z e c z y p o s p o l i t e j  «■ o b r ę b i a  W o je  wód t w a  T a r u o >  
p o l s k i e g o .  — B u d y n k i  m a j a  być  ć r e v , i K u e ,  n n  p o d ­
m u r o w a n i u ,  k r y l e  g o n t o m  .ab  d ac l .d w  Uą, o p o ­

w i e r z c h n i  z a b u d o w a n i a  o k o ło  3 0 -  "3 n .2.
C z as  w ykonam i!  n k re śU  : i ;. m- 0 —8 r v v:odrii — 

ro zp o częc ie  fu b ó f  mw nas tąp ić  11 i ty c h n iu s t  po t-rzy ję-  
ciu o J erty .

T erm in  w n o s z e n ia  ofer t u t / y w a  2 dniem  25. i - 
s topa  1921.

Bhtk./c  s z c z e g ó ły  w B iu rze  W o  s k o w e g o  In sp e ­
k t o r  a :i st iiey m sc i iodn ie i  w  \v u  ev .ćdz< w :c  7 uru:  1 "I" 
siei,-.-, u rz y  u! 29 L is to p a d a -  11231

T arnopo l ,  dniu 8. i is ip p d d a  1921.
W O U iW O D A  : 

O L PIN SK ! w r.

O g ł o s z e n i e .
Na^iSfrat w sprzedaje

i s i  ś e i a s i w o  » '
a m a n o  w ic ie  :

cis2kQtiz&r*v m?ttor Qi2Si3t w Qks*»
koto  r o t p e d e w c  i ie*nc eicsścJ stciadnwe

S S a z e m  o k c J p  3 $  t© » .
O fer ly  n a le ży  w n i e ś ć  do  M a g is t r a tu  do  24. l is to p u o a  br. 
Brody, dn. 121 s t o n a d a  1921. « Z  W a g l s t r a l u  n«. B r o d y .

M A  u . o  i % i 1'-̂  . O k .  r ■. i i i . . AL A S  i A  D i.y \ \  . 

L. U ,  W e  L w o w ie  Unia 14/11 I f ip j

ZR m i e s i ą ;  w r z e s f e i :  1 9 2  5-

. U ydn.wante !e^iivrnacyi uprawniających do po* 
.boru deputatów robotniczych nu poustouic list zgfo 
vofivch r a  miesiąc wrzesień 1021 o.Jb dzie się w 
IX. Ofbartumencic Magistratu Ratusz ii p. d ;w< Nr.
91 w następującym porządku:

w ś ró d to  d i i i a  16 l i s t o p a d a  19 2 1  przefllię- 
bior tw a :

budowlane, ciesielskie, kam :cni«rsUic kaflarskic, s to -  
lir ikic,  biacharsKić, ślusarskie, odiewarnie żelaza,  

cegielń :e
"W c .iv  a r i c k  d n i a  17. l i s t o p a d a  1921 przedsię-j 

biors wa: • i
inste^ci;* elektryczne, gazowe, wodociągowe, drulmr-1 
nic, biografie, fabryki tutek * pudeteu. fabiyki che- \ 
micŁiie, kwasu n-ęgi w go i mydła, fabiyhi konserw, j 
juzcdsłybsor.-twa studniarskie < czyszczenia kanałów.;

W p titek dnia 18. listopada 1921
reszta przedsiębiorstw prywatnych, oraz zakłady u ż y  
rcczności publicen.4. zarządy mie;skie i pracownicy j 
3,:icc' or?.v iobatrch wykonywanych na zleccsrc or- 

g.'iiów państwowych i komtinalsjych.

bi.-mi' Utórc w przepisanym terminie uniosły 
zgłoszenia wionę przedłożyć w wyżej oznaczonym 
Krmi n e wykaz robotnik.'.w w 2 egzcmplaizach pod- 
pis-jnyc!) przez mężów zaufania pracujących w danym 

'przedsiębiorstwie. W sz e lk ie  n ad u ż y c i  będą ścigane 
i s u r o w a  k a r a n e .

Wyka cno kart poboru na deputat w Związku 
. „Jedność*! ul- Lindego I. 6. rozpocznie się w po- 
•rządku jak wyżej począwszy od czwartku 1/.  listo­
pada 1921.

Realizowanie kart p o b o ru  rozpocznie sie w od­
nośnych konsumach robotniczych wc wtorek dnia 22 
iistopsóa 1921. Celem unikni cia natłoku w iconsu- 
mach będą karty poboru zaopatrzone w daty i tylko 
wedie tych dat należy d e p u ta t  reali;.oWać.
Deputat litórego cena wynosi z powodu podrożenia 

toicarow przydziałowych
L 3 0 0  M p ,

składa się z 80 dk cukru b ia łego  i 8. kg  Chle­
b a  żytniego jasnego

Wydawanie aeputatn podzielone jest nu trzy t y  
y»dme celem dostarczenia świeżego chleba w każdym 
h^odniu .

Reklamacje z powodu zgubienia kart n>e będą 
^•rzwarunkowo uwzgięditiane.

| P i i i 'om m  ii o .ser w v  w do- 
{ :* b r y m  s ta n ie  e k c z y jn ie  6:. 

f  rzca .tr , is. . P I L O T " ,  L wó  a 
B tor go 4. 11266

‘łuikan.ic ,  S trugark i,  H eb lar  
1 k i ,O ry zc rk i ,  W ie :"ark i ,  M o­
tory, L ok o m o b ile ,  Boniny 
Wiirtiup.tonn, p o le c a ;  i fP3-  
L f ,T * rf L w ó w . B.i.torcso L

“  T 3 f  BCj r, *? ..  - —• Ni „/*
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2ia08t® SPÓSOBNOM'KOtlZV5TNEGO 
OKUPiJ W WISiKOPOŁSCEi

Pośredniczy w kupnie gospodarstw  od n ajm n iejszego  do najw iększego, 
dalej p o lecam  m ój obfity wybór w kam ienicach , m łynach wodnych, (rotoro­
wych i parowych najnow szej konstrukcji oraz wiatraków, tartaków, hote li, Ue- 
pielni i t. d. Firma cieszy  się  nadzwyczaj dobrą opinjg I rozpow szechn ien iem  
kupna załatw ia s ię  jak n ajsu m ien n iej, reguluje przyiem w szelki* hyp otik i 
i przyw łaszczenia. Majątki znajdują się  w w zo.ow ym  porządku z żynym  i mar. 

Vtvjym inw entarzem . Kto zatem  t  braci naszych ma zam iar k orzystn ego  okupu 
w W id k o p o lsce  n iech  zw róci s ię  wpierw p isem nie i całym  zaufaniem  Co niici 
podanej, sądow nie zapisanej firmy, celem  bliższych informacji

Tel. 88- Teł. 88.
S i l J R ć k  K O M iS G W E  I p e ł r e o n .  m c .jg 'is ió w >

a « t © n l  W i t k © i ¥ s i « i
O s t r ó w  W i e l k j s , .  s a l .  Ko  S e r o w a  3 8 *

G & U C Y ł S K I E  K A R P A C K I E

TORIiZYSTIIB
W

#

m

m
9
W
©

■ m

m

m w n m  B E m m m  & m m  c h iw e y .
f)tisia] odhjffo się \» Gliniku m arjam polskim  dw udziesteszóste y?alrte 

Zgromadzenie Akc -onarjuszów 6::!icj?]skieęo Karpackiego Naftowego Towa- 
rz^stoa A kcynego, dawniej Bergheim & Mac Garvey. r.a Rtórem 11 |k c jo - 
natjuszów reprezentow ało 28750 akcji.

Czysty 2ęsk w ubiegłym  roku gospodarczym  wynosit
M r f e p ,  r , © 0 1 . i a « - 4 4 .

W alne Z grom adzenie zatwierdziło spraw ozdanie, jak również wnio­
ski dotyczące dotacji rezerw i uchw aliło wypłatę proponow anej dywidendy 
w wysokości M ŝ SSSb ^ 7 " 5 S  na akcję.

Dalej koop‘;ov9ano do Rady N adzorczej pp- G eorges Clairin Beni 
v sn  Ertyedy, Dr. R yszarda Freunda, B arona Teodora Liebiga i Dr. Igna­
cego S ie n h a u sa .

Glinik m srjąm polsk '1, d;da 10, listopada 1921.
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4 %  P o ż y c z k a  h i a o t ,  k r ó l  s t o i  m ia s i ta  L w o w a  z  r  1911.

XXiL LOSOWANIE
4’% obligacyj pożyczki hipot. król. stół. miasta Lwowa 

z roku 191!.

dnia 1. listopada 1921.

Ser. I. po 10.000 koron =  7.000 Mp*
Nr. 258.

Ser. II. po 5.000 koron =  3.500 Mp*
Nr. 168, 266, 551.

Ser. III. po 1.000 koron =  700 Mp.
Nr. 1§, 104, 522, 532, 538, 635, 1.283, 2.496, 2,624, 2.86(5, 2919

Ser, IV. po 500 koron =  350 Mp.
Nr. 906, 1.255.

Ser. W. po 200 koron =  140  Mp.
Nr. 324, *33, 622, 655, 943, 1.094, 1.172, 1.192, 1.219, 1.452, 1.461, 1.542, 1.562, 2.196, 2.223, 2.317, 2.416,

2.428, 2.564, 2.675, 2.870, 3.150, 3.248, 3.391, 3.889, 3.915.
Ser. VI. po 100 koron — 70 Mp.

Nr. 50, 233, 257, 311, 320, 426, 483, 587, 812, 1.158, 1.223, 1.671.

P ła tn e  d n ia  I. lutego 1922.

Z poprzednich losowaA nie podniesiono dotychczas:

Numer
płatny

Numer
płatny

Numer
płatny

Numer
płatny

Numer
płatny płatny

1 lu­
tego

l sier­
pnia

1 lu­
tego

1 sier­
pnia

1 lu­
tego

1 sier­
pnia

1 lu­
tego

1 sier­
pnia

1 lu­
tego

1 sier­
pnia

N u m er l lu -
•tego

1 sier­
pnia

Seria 1. i 10.000 kor. Serja iii 4 1.000 kor. Serja 1’(. a 500 kor. Serja V. a 200 kor. Serja V. a 20f kor. Serja VI. a 100 kor.
=  7 .000  Mp. = 70 0  Mp. = 350  Mp. — 140 Mp. = 140 Mp. 70 Mp.

36 1917 65 ! 1921 126 1919 . 889 1921 2733 1919 12 1519
228 — 1920 215 1921 — 142 — 1921 892 1920 — . 2749 — 1921 35 1921 —

321 1918 — 258 ------ 1919 223 1919 — 1109 ------ 1917 2765 — 1917 37 — 1920
369 1920 — 273 ------ 1920 447 1920 — 1142 1919 — 2814 1921 — 40 — 1914
450 — 1921 314 — 1921 493 1919 — 1200 — 1921 2S43 — 1921 94 1920 —  .

491 — 1919 419 1921 — 602 1921 — . 1216 — 1919 2872 1921 — 124 — ; 1921
458 — 1915 743 1920 — 1258 — 1919 2890 — 1921 168 — 1921
711 — 1920 850 1921 — 1304 1920 — 2897 1921 — 194 — 1920
724 1921 — 1039 — 1919 1313 1919 ■— 3057 — 1921 198 — . 1919
726 — 1921 1051 — ■ 1920 134S — . 1919 3114 — 1920 202 — 1917
734 1921 — 1060 — 1921 1449 — . 1921 3115 1921 — 216 1918
813 — 1921 1311 1919 — 1454 — 1920 3127 1920 — 295 — 1321
850 — 1920 1474 — 1920 1470 — 1921 3145 — 1921 306 1919 —

870 — 2921 1529 1919 — 1506 — 1920 3290 1920 — 458 1915 —

S':ja II. a 5.00U kor. 876 — 1921 1645 — 1919 1602 1920 — 3292 — 1921 464 .— 1921
.=  3 .5 3 0 0  Mp. 1015 — 1921 1763 1921 — 1605 1921 — 3394 — 1919 470 1920 —

1209 — 1920 1764 — 1918 1655 — 1920 3397 — 1919 589 — 1920
48 _____ 1921 1287 19 r 9 — 1778 1918 — 1673 — 1919 3404 1919 — 607 — 1919
53 1920 ____ 1551 1921 — 1893 — 1918 1695 — 192! 3507 1919 — - 629 1921 —

123 1920 1556 — 1919 1912 1919 — 1828 1921 3530 — 1920 818 — 1921
124 — 1919 1686 1916 — L m r 1837 — 1919 3546 — • 1921 826 — 1919
164 _ 1920 1735 — 1921 J  *  • u  * .  V  V

— -  1 d O  M n 1909 1918 3610 — 1916 833 1921 —
193 1921 1775 ____ 1920 1984 1921 ____ 3611 1919 _____ 926 ____ 1921
194 1921 1949 1920 84 1917 — 2084 1919 ------ 3677 1920 ----- - 947 — 1920
360 1919 ____ 2042 1920 — . 148 — 1921 2147 — 1918 3684 — 1921 972 — 1921
386 — ~ 1920 2051 1921 — 224 1919 — 2160 — 1920 3836 1920 — 1035 — 1921
440 1921 ____ ■ 2056 — 1920 252 1915 — 2209 — 1920 3856 — 1920 1056 1921 —

632 ------ 1918 2082 1919 — 300 — 1921 2243 1920 — 3871 1920 — 1147 1917 —

i 2131 — 1913 330 1920 — 2252 — 1921 3877 1921 — 1157 1917 —

2156 '— 1921 380 — 1514 2257 — 192! 3981 — 1921 1339 1917 —

I 2204 1921 — - 432 1921 — 2259 — 1919 1416 1921
2430 — 1917 487 1920 — . 2365 — 1921 1442 — 1921
2497 — 1919 551 1920 — 2367 — 1920 1444 1921 —

2512 — 1921 676 1920 — 2610 — 1919 1459 — 1917
2795 — 1914 737 1919 — 2645 1919 — 1461 1915 —

2848 — 1919 741 — • 1920 2654 — . 1921 1474 1921 —

2909 1921 — 744 — 1921 2663 — • 1919 1494 — 1917
2983 — 1920 763 — . 1914 2718 — 1916 1526 — 1921

« » 814 — 1921 2719 — 1921 1600 — 1921
1609 1921 —

1664 1917 —

1691 — 1917
1843 ____ 1921
1877 1921

Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA.
Z Drukarni Polskiej, pod zarz, J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.
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